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Kraków 18 maja. 
Cstm) Lloyd Georg© wygłosił mowę — nieeły- 

ńhaną. G ermanofiiska. prasa włoska nazwała ją  
uniesieniu zachwytu mową „najbardziej od- 

*"ażną i jaskrawą ze wszystkich mów premie- 
Ww europejskich od czasu aaiwliesBenia broni“. 
Z polskiej strony możnaby się także zgodzić z 
tą charakterystyką, iziwłaszcza j  eżeli chodzi o 
przymiotnik „jaskrawa”. Istotnie, było to bar­
dzo jaskrawe wystąpienie kierującego polityka^ 
który sądząK te może się nie liczyć z wieloma 
Wzgrjędami, obowiązującymi polityków, wystę­
pujących jako kierownicy wielkich państw.

Z ust angielskiego premiera padały w  stronę 
Polski słowa twarde, przypomnienia — niepo- 
trztohne,, jak 'te słowa o żołnierzach koalicyi, 
którzy przelewali krew i padli między innemi, 
także za wolność Polski. Niie potrzebujemy w  
Odpowiedzi przypominać, że miądąc tymi ryce­
rzami wolności (były także setki tysięcy żołnie­
rzy polskich. I bez tego w  Polsce wielką jest 
bdirońęć i cześć dla poległych, którzy jednak 
®ajpewne nieco byliby zdumieni sposobnością, 
bury jakiej w  angielskim paiflamemcie wspomi­
na. adęr ich imfiom... Lloyd Georga jeat zdania, 
że powstanie górnośląskiego Judu polskiego ła- 
*hie traktat wersalski. Jeżeli jednak — cciby z 
treści mowy znakomitego premiera wyniikało — 
Uoyd George poczynił już jiaikie przyrzeczenia 
bo do przyznania Górnego Śląska Niemcom, to 
to właśnie byłaby złamaniem nietylko zasad 
■fcuaaności i sprawiedliwości, ale także trak/tatu 
Wersalskiego, który, sitojąc na gruncie zasady 
^nografiozniej wogóie, w  szczególności co do 
•prawy Górnego Śląska orzeką, że plebiscyt roz- 
^tńzyga się gminami...

Argumenty takie zdumiewać mogą w  ustach 
•hąża stanu tej miary. Mniiej są orne jednak 
1<l®Wne, jeżeli sołbde uprzytomnimy ich indy w ir 
Zdalne podłoże psychiczną. Powstanie górno- 
*ląskie, jaJko wybuch rozpaczy maia ludowych 
fest psychologicznie zrozumiałe dla wszystkich, 
jAjmniej jednak dla tryumfującego premiera 
^yumfująoego państwa, 'którego wola teraz 
ki-eruje polityką świata.

Lloyd George nie może czy nie chce uwierzyć, 
ttąd  polski nie przyłożył ręk i do powstania, 

•^borwiem nigdze n a całej k u li ziem skiej żadna 
'fcąstka narodu angielskiego n ie znajduje się w  
J5® !  położeniu, pe m usi o  sn\ oj^, wolność i  swe 
ranienie w alczyć z przemocą i „względam i eko- 
7®noaioznemi“ obcych potencyj, -wbrew w oli 
y^ójego rządu. Rząd angielski w  • aytuacyi o 
yiele m niej jaskraw ej podniósł broń na Boe- 

— a jednak rząd polski może śm iało i 
r^ czyście  zapewnić, że zarzucanie mu awan- 
hraiczej po lityki w  spraw ie górnośląskiej jest 
^Fzucaniem  niesłuism ego, krzywdzącego aa- 
^ t u  do jego nad w yraz trudnego i  przykrego
łożen ia .
. brudno jednak przypuszczać, aby przekona- 
^.^tyyrażone w  mowie angielskiego premiera, 
j&yry mimo ciaiły swój wybitny iindywidutilizm 
tyit zaTiai(ito niężem etanu, hy miiały podkład 
^łko czysto subjektywny. Poglądy Lloyd Ge- 
jj™  wypłynęły także z pewnych założeń „oh- 

*tywUych“ chwilowej angielskiej polityki. 
^ T«. chwilowa angielska polityka dila całego 

przyczyn, żegluje tenae w kierunku an- 
y  Panieńskim. W e Francyę. też przedewszy&t- 
ły rri> a tylko sykouetem w  Polskę, uderzyć mia- 
h  aajciężsae pocisk? gwaiŁtownej wymowy 

l> d a  George‘a
zrozumiał ją również premier francuski 

gdy zaraz na drugi dzień wygłosił do 
t. dstawioieli prasy francuskiej rodzaj d-ekla- 

będącej odpowiedzią na mowę angiel- 
^■jh° p;emiera- w  odpowiedzi tej najważniej- 

diomentem było oświadczenie, że Francya 
di® ńie pozwoli ®a ptaruazenie. traktatu
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wersalskiego i  nie zejdzie ze stanowiska, że 
ten traktat mówi o rozstrzygnięciu plebiscytu 
gminami, co już w  zasadzie daje większość Op 
kręgu przemysłowego Polsce.

W  ten sposób Polska ze sprawą górnośląską 
znalazła się na linii rozstrzygnięcia jednego z 
największych zagadnień polityki europejskiej i 
światowej. Francya w  sprawie wyspy Yap sta­
nęła po stronie Ameryki, a  więc — jeat przeci­
wniczką Anglii. Ta przeciwniczka Anglii chce 
przyznać Polsce Górny Śląsk, należący się jej 
w  myśl traktatu wersalskiego i wytników pto- 
biscytu, a więc —  Polska jest także przeciwni­
czką Anglii. Oto droga dziwnych asocyacyi my­
ślowych, -na których Lloyd George ustalił swój, 
<31 witowy, miejmy nadzieję, piunikit widzenia w  
sprawie górnośląskiej.

Jako sprawa togo znaczenia, jako sprawa  
wyjaśniająca stosunek do siebie wzajemny wied 
kich potęg, rządzących obecnie światem, kwe- 
stya górnośląska nie może być długo odkłada­
na. Mamy toż podstawy do przypuszczenia, że 
przed upływem dwóch tygodni sprawa ta znaj­
dzie rozstrzygnięci-. A  należy pamiętać, że do 
areopagów, orzekających o losach górnośląskiej 
kra*Łny, wchodzi teraz i Ameryka, czyli przed­
stawicielkę respektu dla zasad i słuszności, o 
którym w Europie w rozgwfarze dwóch lat po­

wojennych mocno zapomniano...
W  tym też kierunku —  przyspieszenie roz­

strzygnięcia sprawy górnośląskiej na drodap 
dyplomatyczno-politycznej — będzie działał 
rząd polski W  tym, a nie w  innym, pomimo, 
że ton mowy angielskiego premiera, wbrew je­
go woli oczywiście, był taki, jakby jego calesn 
było sprowokowanie Polski do jakichś knotków 
nierozważnych. Tych kroków nieroŁiważnych 
nie doczekają się od Polski jej nieprzyjaciele, 
Polska czekać będzie i starać, się będzie tylko 
o sprawiedliwe rozstrzygnięcie kwestyi Górne­
go Śląska, pewna, że po stronie tej słuszności 
właśnie znajdzie się nie tylko Francya i  Ame­
ryka, ale także Włochy i naród angielski, w  
którym sam Lloyd George znalazł tak wymow­
ne słowa dla obrony stosowania zasad sprawie­
dliwości i słuszności, nawet wobec przeciw­
nika. *'

Maimy nadzieję, że dzMejaea mowia prezyden­
ta. Witosa z odpowiedzią na przemówienie 
Lloyd Georgea, pójdzie w  kierunku wykazania, 
że na drodze do ustalenia zasad sprawiedliwe­
go postępowania w  sprawie górnośląskiej moż­
na zawsze spotkać rząd polski. Trzeba tylko 
wejść ma tę drogę, do której mowa Lloyd Geor- 
ge*a zaiste wstępem nie była...

Przed przesileniem rządowem.
Nowy gabinet koalicyjny z .Witosem na czele?

(Telegram własny „Gońca Krakowskiego'*/.
Warszawa, 17 maja.

Sprawa ustąpienia gabinetu Witosa staje się,
mimo poważną sytu acyę w odniesieniu do Gór­
nego Śląska, coraz bardziej aktualną. Jak się 
dowiaduję ® miarodajnych źródeł, pionier W i­
tos p ostan ow ił ostatecznie wyjść z wytworzo­
nej koło gabinetu aitmoslery dymisyjnej i  wczo­
raj porozumiał się już z parlamentarnymi mi­
nistrami co do daty zgłoszenia dym'syi całego 
rządu.

Powody dymisyi są jasne: z rządu, utworzo­
nego w zeszłym roku w lipcu na zasadzie po­
rozumienia wszystkich stronnictw, wycofali 
swUch przedstaw cie!! socyaliści, narodowi de­
mokraci, ThuąutOwcy, ostatnio zaś narodowa 
partya robotnicza. Kilka więc stronnictw usu­
nęło siłę od odpowiedzialności, pozostawiając so­
bie wolną r<kę w  stosunku do rządu, przez co 
pracę jego tylko utrudniono. Ostatni incydent 
w komisyi spraw zagranicznych, „danie dymi- 
sył“ w sposób i warunkach niesłychanych mi­
nistrowi Sapieże, którego zresztą nikt nie mini 
i niema zamiaru bronić, musiał rząd uznać za 
krok, podważający pracę rządu w chwili, dla 
państwa niezwykle ciężkiej.

W  dniach najbliższych dymisya rządu stanie 
się faktem. W  interesie państwa najżywotniej­
szym leży, by przesilenie nie trwało długo, by 
skończyło ślę możliwie w  ciągu 24 godzin. 
Przywódcy stronnictw .powinni to zrozumieć i 
— mamy nadzieję — zrozumieją.

Jednomyślna opinia Sejmu idzie w tym kie­
runku, że na czele nowego gabinetu stanąć mo­
że i powinien tylko dotychczasowy premier p. 

j Witos. Na tem się też prawdopodobnie skońazy. 
chyba, że p. Witos bridzie stanowczo obstawał 
przy usunięciu się z rządu, co stale tw ierdzi.

W zgląd na poważne zadania rządu, który bę­
dzie musiał dokończyć dzieła budowy podstaw 
państwa, mianowicie ustalić granice ostatecE-

, nie, wywołał opinię, jaka się wczoraj przejawi­
ła, w  Sejmie, że nowy rząd należy stworzyć 
znowu na zasadzie porozumienia wszystkich 
stronnictw. Byłby to w^ęc znowu rząd koalicyj­
ny, mjprawdopodniej z Witosem na azele.

« E ? i  i
(PAT). Warszawa, 17 maja.

Naczelnik państwa wystosował do prezydenta 
ministrów Witosa pismo treści następującej: 
Przychylając się do wniosku Pańskiego, zwal­
niam pana Bolesława Grodzieckiego z urzędu m i­
nistra aprowizacyi. Równocześnie poruczam panu 
Grodzieckiemu sprawowanie dotychczasowych 
funkcyi do chwili mianowania następcy.

Naczelnik państwa wystosował do prezydenta 
ministrów Witosa pismo treści następującej: 
Przychylając się do wniosku Pańskiego, zwal­
niam pana inżyniera Jana Jankowskiego z urzędu 
ministra pracy i opieki społecznej. Równocześnie 
poruczam panu inż. Jankowskiemu sprawowa­
nie dotychczasowych funkcyi do chwili powo­
łania następcy.

Min. Sapieha wrócił do Warszawy.
Warszawa (.teł. M.). We wtorek w południe 

przybył pociągiem paryskim do Warszawy mi­
nister Sapieha, witany na dworcu przez pirzc-d- 
staiwioieii ministerstwa spraw zagranicznych i 
posła francuskiego w Warszawie, p. Panafieu. 
Bezipośrednio po przybyciu p. Sapieha odbył 
konferencyę z prezydentem tninis<("ów Witosem 
i trzema, podsekretarzami stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Przed ustąpianiem min. Sapiehy.
Warszawa (teł. wł.). Po dzjatojszem posiedze­

niu rady ministiów, prezydent mjnń»ii.*óvv W i­
tos odhył konferencyę z nuuiauem Sapieiią. Po 
odbyciu tej konferencyd zwrócili sto dziennika-
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n e  z Kamtaniem do premiera Witosa, czy m i­
nister Sapieha zechce wyciągnąć kOjjj&L sncye 
z ajr*jiii komisy! cua spis w  MhPańiczuych.

Pi, mier Witos: S<?ilzę, ża tak.
Na aapytahie, kiedy to nastąpić może, odparł 

prezydent- ministrów, iż spodzab,. a się w nie­

długim czasie.
Wreszcie na zapytanie, ozy minister Sapieha 

złoży sprawozdanie na komńsyi dla spraw za­
granicznych, odparł prezydent Witos, iż, praw* 
aopowbnie nie.

;śzć}0 pulski wobec mowy Lioyd George’a.
Posiedzenie I lady ministrów. — Postanowienia natury dyplomatycznej. 
*  poparcie ataków premiera angielskiego.

W^.oZawa (tel. M.) Sprawa Górnego śląska 
styla przedmiotem iOzpfaw ua ponłertrialko- 
wem i wtorkowem ^usiedzeniu rady mmjstrów 
oBło o to, ahy ustalić stanowisko, jakie rz^d 
polski ma zająć w °1?bc mowy p i“in?era a n ie l ­
skiego. Julk słychać, w  toku dyskusyi ujawniła 
saę podobno koniecaflośe wzmożenia nacisku 
pacyiistyozncgio wcne.c zajść śląskich. Mówią 
także, że gabinet powziął pewne postanowi? nia 
natiuy dyplom*tycznej. Jednym z rezultatów 
uchwał gabinetu ordzie ogitszaŁie ma śsoao- 
w na posiedzeniu liejuu deUaracyi prezydenta 
ministrów, Witosa, w  której zostają ©dp«rte 
atakj Lloyda Ge®rge‘a. Beklaracya ta ma za­
wierać 16 punktów.

M M m  p iy to " u  G m
Warszawa. (Telei. M.) Warsaaiwskie koła po- 

lii -czne „wracają uwagę ua Wm&cf !>ł? d, który 
zakradł snj do ofiarniej mowj p. Lloyidia Geor­
ga. Błąd ton oianosn sdę ‘do Wilna. Lloyd George 
miano™! cie jjowiiedziiał - Prizypomm4, ż e za po 
rozumieniem .się Ameryki, Francy! _ Włoch i 
Wielkiej Brytanii oddano Wilno Litwie1 W  
wiarszLiw skich kołach politycznych podlki eślają, 
że nigdy nie było żadnego okładu miedzy wy 
mienionem.' przez U oy -k  Georga pańsi .izami, 
któryby tę układ przesuszaj WiiuO i WUeu- 
swzyzr Litwie. Natomias t istnie to poro; umie­
nie lite w =/k^-holŁzewiok Le z 12 iipca 3920. Ta po 
m y ta  Lloyda Georga, który pomieszał raąd so 
v<ooki z wieLkjiami nocarf bwam* zachodniemu, 
a tern snm.m i własneim państwem, jest roa 
ura/jajacą.

Bruksela (PAT). Pr^awadnirtą^y delegacyi 
polskiej na konferencyi brukselskiej, projL Akz- 
keuaz.y, przesłał P. Hym^nsowi not¥ treści na­
stępującej : tretaes ministrów W ialkiej Bi j tanii 
dnia 13 maja w  Izbie gmin oświadczył, że na 
poastaiwie nklanu, w  którym- uczestniczyły A- 
merytka, Francya Wiochy i Wielka Brytania, 
Wilno zostało przy lniane I itwinoim. Oświadcze­
nie tego rodzaju, złoże ne w  chwili, gdy zgodnie 
z  uchwałą, Rady Ligi narodów i nie pizosądka- 
jąc w niczem rozwiązania sporu o Wimio, toczą 
8|ię w Brukseli pertralktacye bezpośiiednio mię- 
dizy PoisKą a Litwą, mogłaby by ć inŁaripretacyą 
nie tylko jako mającą szczególną wagę, ale ha - 
w&i jajto kwcety.onujące pożytek i racy? bytu 
tych negocyacji. Zanim moj rząd wypowie się 
w  tej kwestyi, pośpieszam z zastrzeżeniem cc 
do treści wymienionej dektaracyi, dotyczącej 
sporu polsko-litewskiego, oraz mam zaszczyt 
podać do wiadómaści Waszej Ekiscelencyi jako 
też Rady Ligi Nlainodów i obecnej toonferencti, 
że układ wapu^oniany pwwyzi»*«j dektoracyi, 
mający imieniem czterech m®caJXtw rozstrry. 
Snąć o losie Wilna, jest całkowicie nieznaa y 
Polsce, rządowi polskiemu, o iar  d .1 g*«tyi p il­
skiej w BrukselL Podpisany ABrkenazy.

8o i i i v i > z w e i i i t t n j t t i ! [ 2! M ! i i i
Warszawa (Tel. M.) Naczelnik: Państw przesłał 

krolow i włoskiemu wyrazy głębokiego uboiewania 
z powodu śuiien.L żolui&rz> włosliiich na Górnym 
Śląsku pełniący cii s^ó j obowiązek. Depesza te. w y 
w arła  we Włostootb dodatnie wrażenie

Jeśli hliemcy wkroczą na Górny Śląsk
F r a n c y ą  z a j m i e  Z a g t e b f e  l - a h r !

Przed pojedynkiem dwóch premierów.
Paryż * E a »  ExPreasl) prem ier Poincare

vskazujp w „Matin", żt Prancya w  azezególnie gro 
źnym tonie zaznacza, iż  w  razie potrzeby zajm ie 
zagłębie Kuhr, ażeby Górnemu Śląskowi przyjść 
z pomocą.

Naueu. vF.aet Expr«8B Radicy Wedle doniesień 
Havasa przest&i rząd angielski Brieundowa, notę, 
która aajwtiera podobne airgumeuta, ja k  mowa 
Lloyd George‘a. Nota zapra »za piemiai-a francu­
skiego do szybkiego spotkanto się w Boulogue. 
Briaui oświadczył w swej oapai todzi, ź* na 
t.ypadek gdyby Niemcy wkroczyły zbrojnie ua 
Górny Śląsk, to Francy a w tym wypadku ale 
będzie mogła zachować się biernie, „Petit Pa- 
ntaiem" donosi, żo spotkanie się .premierów na­
stąpi w przeciągu najbliższego - iytradnla.

W im  R ad y M tM  w  B s li ii ,
Warszawa. (Tei&f. M.) Nadeszłe tu % Paryża 

wiiajdomości utrzymują na podstawce pogłowek 
krążących w j,.airyaktch ikołach wzędotw ych. ife 
najbliższa ^csiedzeu'a Bady N a jw y żs ze j Odbę­
dzie się v

Sgrowa O t .  hmi w p s n a t i e  t u i i
Warszawa. (Telef. M.) Prezydent ministrów 

Briamd oświadczył miniistroiwl Sapieże, ze 19 
b. m, przedłoży sprawą g^rnuiląstą parlamen­
towi francuskiemu.

Sprawa n ó r o r W a  —  sprawa n p e i t o
Warszawa, (Telef. M.) We francuskich kołach 

politycznych, dążących do stanowczej polityki 
wiabec Niemiec, obawiają się, aby Briand nie 
poczynił w polityce angielskiej pewnych u- 
stępstw w sprawie śląskiej, którą jes> więcej 
sprawą europejską, aniżeli polską. Paryż trzy- 
tna obecnie główne atuty w ręiku, ętamowi cen­
trum ciężkości w sprawce śląska, jeżeli będzie 
-tanowczy, (zdecydowany i odważny, to będzie

mógł tę sprawę rozstrzygnąć tak, jak tego wy­
maga sprawiedliwość i zapewnić pclkój w Eu­
ropie.

Pr-afta. francuska stwierdza z zadowoleniem, 
że Niemcy mają do wyboru miedzy Lloydem 
Georgem, doradzającm interwencyę wojateową 
Nieinjse ina Górnym Śląsku., oraz postawą 
Prano/i, iwa rającą tato* łnterwencyę za casus 
te lli nie zdecydować się na wysłanie °woich 
wojsk na Śląsk. „Matin“ raotważi, ż« Lloyd 
Georga aapouiina, i i  «rmlei ira jcu łau  gotąwa 
je»t pop.-zeń słowa Irancuskto j»dj tymczasem 
Anglia rę^rezej] ło^ena Ses| w Eu-Ojnu jedyrio 
• ?iko y.rzaz mowę LUy 5 a Georga.

Entuzyazm pod adrese.n Franeyi.
B? top (tal. wh). Mową Briamm której treść 

dostała siię do wiiadoroośc- ludności tutejszej, 
P zed ogtohseniem jej w  dziennikach, wywołała 
niesłychany entuzyazm wśród ludności skio- 
1’owan.j' pod adresem Franeyi. R diotnicy na od 
by tych samormtniie wieoarh w  azierasru miejsco 
wośfti uchwalili wysiać odpowiednią rozcducyę 
na ręce gen. Lerondia w Opolu,

Rekor.sirukcye komisyi alianckiej.
Warszawę (Teł. M.) W  paryskich kołach oolity­

cznych rozeszła się pogłoska o m ającej nastąpić 
rm anstrukcyi międzysojuszniczej k miisyi kontrolu­
jącej na Gón ym Śląsku,

Dowód rozumu poetycznego 
kierowników powstania.

W « r ® a w a  (f«l. M.). Prasa warszwuwsika, oma 
W ia jąc  k om u n ik a t p. Korfai^tejro i  W y d z ia łu  
Wykonawczego, frolecający eddziełom powstań 
czym , w y su n ię ty n i po&a U n ię d en tą rk a cy jn ą , 
uo fn iąeje  aję, s iw ie rd eą , że kounmbrri ten  do­
wodu! rozumu pOliiyczaege k ię io yyp ic 'w. i ruchu
pow stańczego, Kiejowuiętwo to mieć o<j*
wag# robieniu jzsozy uawet nicpOpulornych, je­

żel i  tego wym aga Jutną sprawy. Faktem je^t,

• •H  (M W  M m H H M H W H H M f-  K -lJ M tfJ

Każdy cy^ ieę it ite  „Gońca Krak." \
mo+e zostać milionerem, j

Je •

i
t
9 
9 
9 
9

Bon szczęścia Nr. 2.
Nazwisko i adies:...

L j
Bon Jem należy wyciąć i przechować. |

Bony ou Nr. 1 do 50 uprawniają p rzęsy- | 
łającego(uą) do uzyskania ieduego losu {  
w premiowem losowania 1 0 m «g«onou .et( 
„Gońca Krakowskiego11.

WMIH W H W W lW U lW M W llH * *

Va pojtttcfna w sprawia Górnego Ślą'
ska nie może zapaść, poKi me zlikwiduje s>4 
operatyi, poczynionych przez Jdnoine grnpf 
powstańcze na wiosnę rękę i przekraczające 
miarę polityczną, a stawiających na*zir-ch jni-zy- 
jaciół w  ulwzie alianckim w. Łrudnem po 
hau. Polska opinia publ.caj.a musi sitanów<sP° 
udzielić moralnego pop^ncaa zdiecyuowaniu P- 
Koifa.nivego i wydziału wykonawczego, którsjl 
m ają na calu .zapobieŁe.„i« starciom na froncie 
a iem łamem złagwlzmie uaipiężein^ poiitycs.' 
nńgo w Opolu.

Próby uspmnsdliriera.
Lon.ayn, (PAT) Havas. W  apaawie infcrmacyJ 

podanych w prasie francuskiej, a donc/SRącyeb, 
że ,ord DAoernon ciał do zi-o-Kumiania, że Górny 
Śląck przyznany Nierijcom, o ile wykonane łtt" 
nłą przez uje /.obowięzarda, plynę.cc z -haMatiU 
twiersatskiego  ̂ „Times11 dowiaduje się, ze Vv~ 
wyższa intozmacya jest nieacisla. Lo.nd d1\bef' 
non Łwrócił*i!Avagę rządu niemieckiego, że P° 
przyjęciu Tozejmu powunieii uczynić dobry p°" 
u^teik prze® wykonanie bez zastrzeżeń poi&tft' 
nowień rozejmowych. „Daily Chronicie11 dotwi®'' 
duje się, że przedstawiciel Anglii w m iędzy^  
jusm.Gzej komisyi w Opolu energicznie ąapru' 
.estową1 przet-w ercuhif.lnemn wki^czw*1® 
hond niemieckich na gónmm^tkl ob%_i pi®* 
bis syiowy. „TŁmes“ przyjmuje z w iellciem z®̂  
ao .valeh.itm wiadcaność, że K.omd«ya między^0- 
juaznicza w Opolu cizyni •wielkie wysiłki, e.ele*P 
maletzieru.a sprawiedliwego rozwiązainia ^  
sprawie Górnego Śląska, .przyczem dodaje, ^  
mężowie stanu zn.uz.eini nieustaiącą pracą i u'  
ginający się pod ciężarem jej odpowiedzialni 
śd, wypowiadają się czasami z nadmierni 
gwałtów nością, l*az wówczas cała prasa k*'*' 
jów soju-szniczych pc.w5.nna usiłować doproW^' 
drić opdmię publiczną do umiairkowania do nrl' 
spleszmiejsz&go powrotu do wzajemnego rO*ń' 
milenia się i u-menla wzajemnej dobrej woli11.

Sp h  b M  vzedw ftlBDUPin.
N ory York. (PAT) W edług  zdania ,New  Y o&\ 

Tribune* ostatnia mowa Lloyda Georgea, poi M  
rająca propagandę niemiecką, jest zaproszeni®*” 
Niemiec do wznowienia wojny. Gtany Zjeunoczo»e> 
pisze dziennik, nie chcą sję mieszać ao edt^ 
ptjskich sporów teiytoryaluych, moralne 
poparcie z ich strony należy sję tym, k tó w  
protestują przeciw niezwykłym tconceuyom P°‘ 
czynionym ua rzecz Niemiec przez Anglię, £ 
części upoważniających już je do chwycf] * 
za oręż celem inwezi eataryłoryum  fiieprzyjad®' 
skia. Wedle „New Jork Tribune* Niemcy s 
naiwni, aby robić sooie nadzieje, że mię®*” 
Anglią a Francyą nastąpi zerwanie. ,

fiasa ffisijiiaósiia iHh m surn BnaeW-
Nowy Jork (PAT). Havas. Cata prasa a n B ^ t 

kańska omawiia wywody fnahcusikiefflo 
uenita miiniatróiw intrdzo fcorowstnie. Gpiinia 
biiioma je«t I &mi oawiadcKeriaiUi bardao 
tare%ow..5fn&. Um fairUowainie o św ia d czeń  uv ^  
uatnia jełzoje topi ej odważny protest na 
Polski, któn'' »ię opiera na hjnnoryi i tra

*
wersalskim.

O M  M  e i i j u j e  n t d f f i  h i n
Paryż (PAT). Hava*. Jak się doiwa-hij- 

cho de Pas-js1*, po niemieckiej granicy
tracya oddzialó^y Reichswelny trwa v 
cjągu. Żołniei-ze niemieccy, jak rówaifflś \\ZqU 
tnicy przekrac®4.)«- granicę mab-mi JrU--7 ł̂/i 
„Jouraal* dońćsj, że rzędy koalicyjne ^  
sic do swoich delegatów w Opolu z 
apy uczynili wysiłki, ~oji« awjąęe ku tccńń*
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by komisy a międzysojusznicza zamieściła na 
końcu swojego raportu w  sprawie uregulowa­
nia problemu górnośląskiego wniosek Jedno­
głośny całej delegacyL Delegat włoski miał już 
podobno przyjąć linię delimitacyjną propono­
waną przez Francyę,

Włosi opuścili Rybnik i Pszczynę.
Nanon (East Erpress) Radio. W ed le  doniesień 

r Górnego Śląska widać, że Poiacy przygotowują 
się do nowej akcyi (? ) powiększają swe s iły  (? ) 
podczas gdy w ojska koalicyjne nie otrzym ały je ­
szcze żadnego wzmocnienia. Doniesiono o  zajęciu 
Mikołajska po uprzednim usunięciu załogi włoskiej. 
Włosa opróżnili także Rybnik i Pszczyną 1 cofają 
się w  kierunku na Racibórz, ponieważ w  tych m iej­
scowościach położenie ich  jest z powodu o lbrzy­
m iej polskiej przemocy, jakoteż z  powodu niemo 
żnośca łącznego wystąpienia z innem i wojskam i 
koalLcyjnemi, nie do w yti z/mania.

Ostrożne Włochy.
Rzym. (PAT) Pomimo wyborów" do parlamen­

tu włoskiego sprawa górnośląska w dalszym 
ciągu zajmuje pierwsze miejsce w  zakresie za­
interesowania. „Corriere della Sera" uważa, że 
Wlłoehy powinny być bardzo ostrożne. Dziennik 
stwierdza, że sprawa górnośląska jest terenem 
skrzyżowania się wszystkich spraw, zarówno 
włoskiej polityki zagranicznej, jak i wogóle 
przyszłości całej Europy. Przyznanie okręgu 
górniczego Polsce — pisze dziennik — będzie 
miało bez wątpienia tę korzystną star on ęi, że wy­
suszy żywotne źródło pangermanistycznego 
militsryzmu, szykującego się do rewanżu, ale 
z drugiej strony — kontynuuje dziennik — 
przyznanie Niemcom pewntej części zagłębia 
węgłowego mogłoby się przyczynić do ułatwie­
nia Niemcom wypłaty odszkodowania (?) i do 
zmniejszenia powszechnego napięcia. Te dwa 
punkty widzenia będą musiały być wzięte pod 
nwagę z calem* uwzględnieniem stosunków 
francusko-angielskich. Wszelka możliwość pro­
wadząca do pogodzenia przytoazonych powyżej 
tez, powinna być uwzględniona z całą świado­
mością, aiby ode doprowadzać do lomamaęt- 
nienio.

Czarne wojska na Górnym Śląsku.
Berlin (East Express) Zapowiedziane przea. ko- 

noisyę m iędzysojuszniczą posiłki ententy przybywa­
ją na Górny Śląsk. W czoraj przybyły do Opola 
francuskie wojaka kolonialne, m iędzy innym i w y­
ładowano czarnych.

Prasa niemiecka stwierdza 
mobilizacyę Orgeschu.

Warszawa (tal. M.). lnformiacya, podane tu 
z Berlina, podają, że przedstawiciel angielski, 
Lord d‘AbarnjO(n, oświadczył kanciarzowi W ir- 
thowi, iż zapatrywanie Stanów Zjednoczonych 
na sprawę górnośląską będzie miało ogromną 
doniosłość.

Berlińska prasa prawicowa uwiaiża mowę 
Lloyda Georga jako dozwolenie na wkroczenie 
Reichswehiy na Śląsk. Prasa demokratyczna 
przestrzega przed tego rodzaju decyzyą tak dłu­
go, dopóki W ielka Brytania nie dostawczy rzą­
dowi niemieckiemu zupełnie niewątpliwych 
rękojmi. Organ socyaljstów niezawisłych „Frsii- 
heit“ występuje bardzo ostro przeciwko wojnie. 
Organ centrowców „Germania" domaga się, 
aby przed wymarszem wojsk niemieckich ra­
da ambasadorów udzieliła Niemcom pozwole­
nia na wkroczenie do Górnego Śląska. „Rote 
Fahne" podaje wiadomość, twierdzącą, iż od­
działy Orgeschu zostały zmobilizowane.

M t o n f t i  od o l i i i  doi zm obilizowana.
Lyon. (PAT. Radio). Berliński korespondent 

.Journala* pisze: Reichswehra jest już od 8 dni 
ńa pół zmobilizowana, żołnierze skoncentrowani 
W koszarach, nawet socyaliści są zwolennikami 
akcyi wojskowej na Górnym Śląsku, a niemiecka 
opinia publiczna, która gwaliownie domaga się 
tej interwencji, uważa ją jako grę nietylko 
o Śląsk, lecz także o Prusy Wschodnie i kory­
tarz gdański. Podniecenie umysłów w Niemczeh, 
jak stwierdza korespondent francuski, nie było 
bigdy tak wielkie jak obecnie.

Qen. v. Armim dowódcą niemieckich 
oddziałów.

Bytom (Eaat Ezpress) W  powiecie oleskim  do­
wódcą oddziałów niem ieckich jest generał v. Ar- 
ł>in, o  którym  w  swoim  czasie k rąży ły  pogłoski, 

był aresztowany przez kom isyę międzysojuaziisł-

czą. M iał on oświaoczyć, że nie zaprzestanie kro­
ków zaczepnych przeciwko powstańcom, dopóki nie 
zajm ie całego Górnego Śląska.

Most na Odrze wysadzony w powietrze,
Bytom (Tel. w ł.) W ie lk i most kolejowy prowa­

dzący z Koźla przez Odrą został ubiegłej nocy 
przez niewiadom ych sprawców wysadzony w po­
wietrze. Skutkiem tego zostały wszystkie drogi 
prowadzące do Rzeszy na lew y brzeg Odry odcięte.

IM
Bytom (East Expro3s) Naczelne władze powstań­

cze przygotowują odpowiedź na"m owę L loyda Ga- 
orgea . Będzie ona zawierać sprostowania natury 
historycznej i  politycznej. '

Czechy nie bądą interweniować.
Berlin (Easi Express) W  rozmowie z koa-esponden 

tein „Tem psa" i  „D a ily  Mail** w  spraw ie Górnego 
Śląska, ośw iadczył min. Benesz m iędzy innym i, że 
Czechy nic zamierzają Interweniować i| że bandy 
i  wojska w  razie przejścia granicy będą rozbrojo­
ną. Stosunek między Polską af Czechami jest przy­
jazny i Czesd pod żadnym warunkiem nie wyślą 
przez granicę ani wojsk ani policyi. Dalej dr Be­
nesz oświadczył, że postanowienia te zakomuniko­
wał koałicyi.

zwrotu zabytków sztuki. Przewodniczącym ko­
misy i rozrachunkowej z siedzibą w  Warszawie 
został mianowany b. mino&Łer skarbu, Włady­
sław Grabski.

Ze strony rosyjskiej przewodniczącym tych 
komisyi będzie Otooleński, b. członek delegacyi 
pokojowej w  Rydze.

Kształcenie lekarzy-psychiatrów.
W arszawa (P A T ) Miinsterstwo zdrow ia publicz­

nego zawiadamia, że lekarze, pragnący objąć sta­
nowiska w  państwowych i  komunalnych zakładach 
psychiatrycznych, mogą celem wydoskonalenia się 
.w psychiatryi k linicznej być przyjęci w  charakte­
rze wolontaryuszy do k lin ik i chorób umysłowych 
j. nerwowych w  Krakow ie i  do zakładu psychiatry - 
oznego w  Kobierzynie pod Krakowem, gdzie o- 
trzym ają bezpłatnie m ieszkanie }  w ikt po cenach 
administracyjnych. Lekarzom  tym ministerstwo 
zdrow ia publicznego przyznaje zapomogi w  kwocie 
8000 m arek miesięcznie. Zgłoszenia do m inisterstwa 
do dnia 1 czerwca.

h m  mniim i fr a m y a  m m .
Warszawa (tel. wł.). U mowy handlowe polsko 

francuskie są już gotowe i  jutro zastaną pod­
pisane, poczem zastaną przedstawiona Sejmowi 
do ratyfikowania.

„Pogotowie" czeskie. ; Elteita PMiW P lW  MStlJI Z U l i .
ww -w-

Cieszyn (East Espuess). Ze wszystkich gmin 
Śląska Cieszyńskiego pod zaboirem czeskim do­
noszą, że Czesi wzmocnili silnie siwoje poste­
runki żamdarmeryi i ściągnęli znaczne ilości 
wojsk na granicy Śląska. Potwierdzają się ró­
wnież pogłoski o zmobilizowaniu 3 roczników w  
Czechosłowacyi i o rej astracyi ponownej wazy 
stkich mężczyssn, urodzonych w  latach 1865—  
1901. Wszyetko to opinia przy pisuje wypadkom 
na Górnym Śląsku i spowodowanemu tem po­
gotowiu czeskiemu. Wzmogły się równocześnie 
szykany urzędów celnych i żandarmeryi na 
granicy na Śląsku Cieszyńskim. Czeskie władze 
czynią wielkie przeszkody i trudności tym, Któ­
rzy chcą przejść granicę polsko-czeską, nie chcą 
przepuszczać chłopów, dążących na nabożeń­
stwa w  polskim Cieszynie.

Paryż (P A T ) Prezydent M ill?rand w  towarzystw ie 
Barthou wyjechał do L ille , gdzie  m iał się spotkać 
z krćlem  belgijskim .

Naczelnik Państwa w Kaliszu.
K a lis z . (PAT) W  niedzielę przybył z  W ar salo­

wy Naczelnik Państwa, aby msaczycić gwoją o- 
beenością uroczystość 29-go pułku piechoty z 
ziemi kaliskiej, wsławionego bohaiterskiemi 
walkami pod Warsaaiwą i na froncie wschod­
nim. Na dworcu oczekiwali Naczelnika Pań­
stwa gen era ł Rozwadowski, generał Rządkow- 
ski, generał Raszewski, członkowie misyi fran­
cuskiej, pułkownik Mercier z  kilku oficerami 
francuskimi. Pierwszy powitał Naczelnika Pań­
stwa dowódca‘okręgu generalnego Łódź, gene­
rał Rozwadowski, następnie starosta Ramboiw- 
ski. Naczelnik Państwa witany był owacyjnymi o- 
krzykami przez wielotysięczne tłumy publiczno­
ści. tJ starej rogatki przed bramą tryumfalną 
powitały Naczelnika Państwa liczne deputacye 
i straż okręgowa z orkiestrą, konna bainderya 
włościan i tłumy publiczności. Mowę powitalną 
wygłosił tu prezydent miasta Kalisza p. Ko­
szutski. Pięknie udekorowanemi ulicami iwiyje- 
chał na Błonia Tynieckie. Tu przed, ołtarzem 

| ustawił się w  czworobok batalion 29 pp., szwa- 
f dron 25 p. ułanów, baterya ciężkiej artyleryi, 

oraz banderya włościan i oddział harcerzy. * 
f Mszę połową celebrował ks. biskup Gaili, po- 

czem nastąpiła uzoczystość poświęcenia sztan­
daru 29 p. p., ufundowanego przez miasta i zie­
mię kaliską, oraz przez komitet pań warszaw­
skich w  uznaniu zasług, położonych przez pułk 
kaliski w  obranie stolicy na polach radzymiń- 
skich. Z kolei Naczelnik Państwa udekorawirił 
krzyżem Virtutd Militari i krzyżem walecznych 
kilkudziesięciu oficerów i szeregowców 29-go p. 
piefchoty, 25 pułku ułanów. Uroczystość zakoń­
czyła świetna defilada nałogi, harcerzy i  han- 1 
deryi włościańskiej, ,

Rada ministrów.
Warszawa (tel. wł.). Na dzisiejszem posiedze­

niu rady ministrów został mianowany b. mini­
ster handlu Antoni Olszewski przewodniczącym 
komlsyf reewokuacyjnej, z siedzibą w Moskwie. 
Będzie on także przewodniczącym koparisyi dla

Paryż (P A T ) „Echo de Paris" donosi, że konie- 
reneya ambasadorów zajmuje się sprawą połącze­
n ia Austryi z N iem cam i i poleciła ' mocarstwom 
podjęcie interwencyt u rządu wiedeńskiego. Ak- 
ceptov*anie tego kroku nadjszło już ze wszyskich 
zainteresowanych mocarstw z w yjątk iem  Anglii. O- 
cizekują w  najbliższych dniach przyłączenia Anglii 
do tej akcyi.

Bunty w armii sowieckiej.
Warszawa (tel. M ). Łotewska ageneya tele 

tgtrafiezna donosi z Moskwy, że w Tyflisie pułk 
kawaleryjski imienia Lenina odmówił posłu­
szeństwa, wskutek togo, ze chciano go przenieść 
na prowincyę. Do zbuntowanych żołnierzy przy 
łączyły się dwa pułki, aresztowano przedstawi* 
cieli władzy sowieckiej i opanowano wszystkie 
instytucye rządowe, po ozem nastąpić miał po­
grom; gwałcono kobiety, zabijano opornych. 
Dopiero po dwóch anaach udało się władzom 
drogą, pertrakitaicyi pmzywrócjić spokój. Nastaój 
oddziałów wojskowych, rozlokowanych na pęro- 
wiuicyii, zaczyna podobno aoraz więcej niepo­
koić rząd sowiecki.

Praga czeska pod znakiem Lenina.
Praga. (PAT) W  niedzielę rozpoczęły się tu­

taj obrady kongresu czeskich komunistów. W  
obradach Merze udział 513 delegatów ż Czecho- 
słotwacyi, Moraw i śląska, ora® ze Słowacczyz­
ny. Po dwóch dniach Obrad komuniści c&escy 
3>rzyj(di rezoiucyę stwierdzającą, żo członkowie 
czeskiej partyi socyałno-diemokratyczinej lewi­
cowych odcieni stoją na gruncie moskiewskiej 
międzynarodówki. Partya będzie się nazywała 
obecnie partyą komunistyczną. Po przyjęciu tej 
rezolucyi zgromadzeni oddali cześć Leninowti. 
poczem zaśpiewano „Czerwony sztandar". Pra­
ga od kilku dni żyje pod znakiem kongresu ko­
munistów. Obrady potrwają prawdopodobnie 
kilka dlni.
Ks. pruski Fryderyk — spekulantem.

Warszawa (Tel. M.) Z  Berlina donoszą, że dnia 
18 hm. rozpoczyna się rozprawa sądowa przeciwko 
Ks. Fryderykow i pruskiemu oskarżonemu o spe- 

j kulacyę. M ianowicie Ks. Fryderyk  przekazał 
j n ieprawnie do Holandyi papiery wartościowe na 

sumę przeszło pół m iliona marek niemieckich.

N A D E S Ł A N E . .

Letnia kawiarnia
(Fr. Sauera —  obecnie własność Wawrzyńca 

Kowalskiego i Wacława Grynia)

na plantach oboft teatru
im. Jul. Słowackiego

poleca się Szan. P. T. Publiczności.
Lokal otwarty od 6 rano do 11 w nocy.
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Porządkowanie naszych 
zagranicznych placówek.

(K o r e s p o n d e n c y a  ,,G o  .ica  K r tm o w & k ie g o " ),
Wiedeń, 17 maja.

Z inicyatywy prezydenta ministrów, Witosa, 
rozpoczęto rcorganizacj-ę placówek zagranjcz- 
nych, Na pierwszy plan wysunęły się nasze 
placówki wiedeńskie, które pod postacią, róż­
nych delegatur ministerstw', rozrosły się były 
do liczby 22, zatrudniając razem urzędników 
cywilnych 152, oprócz sił pomocniczych, ofice- 
cerów 43 i 121 żołnierzy. Wszystkie te placów­
ki zajmowały w  Wiedniu kilkanaście gmachów 
w różnych częściach miasta, nie mając ze sobą 
żadnej zresztą łączności i występując, na a w "  
nątrz sdmodziehiie, z pominięciem urzędowe­
go przedstawiciela Rzeczypospolitej. Obecnie, 
po przeprowadzonej przez dra Kolankowskiego 
roOiiganizacyi, znalazły się wszystkie przedsta­
wicielstwa w jednym lokalu, w  dawnym gma­
chu ministerstwa dla Galicy i, Rennweg 1, two­
rząc jedną jedyną placówkę, t. j. polskie posel­
stw’o z pięcioma wydziałami: dyplomatycz­
nym, konsularnym, wojskowym, handlowym i 
likwidacyjnym. Zniesione zostały następujące 
placówki: komisya zakupów, delegatura mini­
sterstwa kultury i sztuki, ministerstwa poczty, 
oddział transportów wojskowych, komisya za­
kupów wojskowych, oddział wojskowy likw i­
dacyjny, oddział prawno wnj akowy, oddział m® 
teyucałny, przedstawicielstw o ministerstwia pra- 
icy i opieki społecznej, M. H. O. G. (mieszana 
handlowo gospodarcza komisya), grupa ^isty- 
tutu geograf ioznego, oddział ko misy i gospodar­
czej, dwie delegiaitury mmaaterstwa skarbu, 
dwie delegatury ministerstwa kolei. Personal­
nie przedstawia się rzecz jako pozostawienie 
tylko 29 urzędników stałych, oprócz kancela­
ryjnych pomocniczych i dwóch oficerów. Od­
dział wojsika, złożony ze 121 żołnierzy i 43 ofi­
cerów, został zredukowany do 2 oficerów i .1 
żołnierzy (tymczasem do i lipca 23 żołnierzy i 
kilku oficerów dla ukończenia likwjdacyi 
spraw gospodarczo wojskowych). Odesłano do 
Polski 1 generała, 2 podpułkowników, l majo­
ra, 2 kapitanów, 1 podporucznika, 1 urzędnika 
•wujslkowego 8:mej rangi dwóch 9 tej rangi, 
pjęcju list ej rangi, oraz 20 urzędników kontra­
ktowych, przeważnie żyaów, l lekarza wojsko­
wego.

Finansowo przedstaw-ja się rzecz jako zaosz­
czędzenie ml»sięcznie z górą miliona koron au- 
stryackich.

B y łob y  rzeczą  bardzo  pożądaną, aby podobne 
inspekcye przepnowadżomn w przedstawiciels­
tw ie  Ttaiszem w  Paryżu . w  R zym ie . w  B ru kse li, 
a n astęp n ie  w  in n ych  sto licach  Europy. W z m o ­
cn i to ty lk o  p ow a gę  n aszego  p a ń s tw a  z a  g ra ­
nicą^ a ska rbow i państwa oszczędzi w ie lu  m i- 
l io n ó w  n iepotrzebn ych  wydatków, ja k  to n a j­
le p ie j w yk a za ła  in sp ek c j a dra K o lan k ow sk te - 
go wr Wiedniu. 2,

— o co  —

Zycie na Górnym Śląsku.

î owiree ?_iBSwć

SAX ROM MER.

(Gurió  r w a i e i i  od prttygodnego korespondenta>.

i naraflrter menu zbrojnego na Górnym Ślą­
sku, po pierwHzęm nerwówem uderzeniu, zaczy­
na <dę zmieniać w  pdaucwy st&n watki pozy­
cyjnej. Powstańcy praekonaweży się, źe ich ob­
liczenia wojskowe były trafne, a siła na:udowa 
oparta na prawach przyrodizomych niespo­
żytą, zaczynają pracować nad zorganizowa­
niem normalnego życia gospodarczego. I tak 
przygotowują się do intensywnej produkcyi na 
każdem polu. Pociągi zaczęły w  okolicach, paszcz 
powstańców obsadzonych, w  ilości na rażie 
przez operacye woj cnue dozwolonej, kursować, 
kolejki elektryczne chodzą prawie normalnie, 
w fabrykach i kopalniach organizuje się pod­
jęcie pracy na całej linii. Problem wi^c roboty 
wewnętrznej rua termie powstańczym będzie 
pomyślnie załatwiony, a zatem siła i znaczenie

niemożliwąspontanicznego porywa, stanie się 
do zlikwidowania.

Tyle wrażeń o sytuacji ogólnej. Życie zaś w  
organizacyach politycznych, a  szczególnie w 
centrali roboty plehiscytowej, hotelu Łomnic­
kim w  Bytomiu, — straciło trochę na znacze­
niu, punkt ciężkości bowiem od wybuchu pow­
stania przeniósł się do Głównej kwatery. Hotel 
Łomnicki, chociaż w szczupłej obsadzie, jedna 
kie pracuje dalej, przygotowując się do akcyi 
przeważnie instrukcyjnej, a więc tworzy kur­
su, które mają wyszkolić przyszłych polskich 
urzędników pochodźania górnośląskiego, do ob­
jęcia zarządu nowego województwa. Również 
myśli się o doli tych rodaków, którzy będą ska- 

i za ni na pozostanie po tamtej stronie kordonu, 
! a  będzie ich dosyć.

N A  M A R G I N E S I E .

Prawda historyczna 
o Górnym Śląsku.

Słynnę przemówienie Lloyd George*a;. w  którem 
dyktatoi Anglii powiedział, ie Śląsk Borny od 
700 l* t należy do Ndemie--. —  »w  ' iity-
cy zachodni nie znają hietóryj P o lsk i To wiado­
mo od dawna.

A le prawdziwe już zdumienie musi wywotać o- 
świetlenie p. Erazma Pilfeza. złożone redaktorowi 
„Journal de Pologne". Bo ńasz p, wicemuLsteif 
spraw zagranicznych m iał ślę również podobno, 
wyrazić, że „Ś ląsk był 600 l* t w jarzm ie prus-

Należy w ięc  przypomnieć i p. w icem inistrowi 
kartki z h istory l polskiej, by nareszcie łeb ukró­
cić podobnym bajkom. . *

Otóż śląsk od zarania dziejów naszych należał 
do Paliki. Od czasów Bolesława Krzywoustego 
który podzieli! ówczesne państwo polskie m iędzy 
dorosłych swych synów, jako rządców oddziel­
nych ziem. Śląsk na liża ł do naistorszogo w  ródiie. 
jako do g łow y państwa. i był tak samo jak ziemia 
Krasowska i Pomorza ziem ią seniora Iną t j„  Zie­
mią. która zaw.sze musiała należeć do najstarsze­
go z książąt polskich.

Dopiero w  1335 teku Kazim ierz U  ituki, ostajtili

Piast, odstąpił siemię śląską Janowi Luksembur­
skiemu, królow i czeskiemu, za zrzeczenie się tego 
ostatniego pretensyi do tronu polskiego. Jedno­
cześnie Wszakże Jan Luksemburski otrzyma! wów­
czas prawa zwćertzchnicze nad Mazowszem, które 
jednak natychmiast po jego śmierci powróciło 
do Polski.

W  roku 1355-ym Karol TV wciela, urzędownie 
Śląsk do Korony św. Wojciecha, tj. do Czech.

Królow ie polscy, jak Kazim ierz Jagiellończyk d 
Zygmunt I I I  starają się otrzymać Śląsk ponownie 
dla Polski, lecz różne stawały ku temu prze­
szkody.

Gdy królańii Czech zostali Habsburgowie, Śląsk 
razem z Czechami wszedł do monarchii austryae- 
kiej,

I  dopiero w  1724 roku Prusy podstępem; i  gwał 
tern zabrały Śląsk od Austryi.

N ie od  700 więc, ani nie od 600 lat, lecz za­
ledw ie od 178 lat śląsk jest w  posiadaniu Prus. 
Polaka w  30 lat po zabraniu prze* Prusaków 
Śląska, u legła rozbiorom i upominać się o Śląsk 
n i* mogła, lecz na Śląsku pozostał lud polski, 
który walczył i walczy z p rzem o c  pruską.

J Gdyby Prusy nie zabraty były Śląska od Au- 
| sdryi, to obecnie, po rozpadnięciu aię monarchii 
t habsburskiej. Górny Śląsk byłby wrócił do Pol-

!ski w całości.
Taka jest prawda historyczna o Śląsku. n ‘ 
Jarzmo pruskie trwało tam — powtarzamy - 

, nie 700 ani 300, lecz 178 lat.

Czeski poseł o Czechach...
Państwo czeskie zbudowane

•Jak donośi czeski ,.Morawsko.Slezsky Den­
nik ' w korespondencji, z W  te duli, odbyło się 
tam w salj ratuszowej wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez nacyonalistów niemieckich, na. 
któł-em jako jeden z głównych mówców wystą­
pi! Mcskc-sŁowacki pcsei, p. Jung z Opawy, a 
mówi#, jak na czeskiego posła, rzeczy bardzo 
ciekawe.

„Przychodzę z pańjdwa, — mówił p. Jung, —  
naęSzcnego przez t. zw. filozofa Masatyka, nad

Topór Krzyżowca.
( Tłom. z anoie/skiego).

Tak teii było istotnie; saledwo znalazłem się 
u szczytu schodów, gdy usłyszałem jak oby­
dwaj wchodzą do sali Pierwszy przemówił 
Heiiclelberger.

- -  Pomyśleć sobie, że to pan chcesz kupić 
portre t lady Crespie, sentj mentalny stary bła 
żnie - mówił — gdyby tero zażądał ktoś inny, 
kogo riaiziwać mogę, a. to byłoby co danego.

Potem posłyszałem głos Rydera.
— Co pan chcesz powiedzieć, panie Heidel- 

berger? zapytał.
Czekałem na odpowiedź żyda z pewną ciska- 

wośtią. Jak przewidywałam, był to niećmy i 
kłamiiw-\?*ząrz,-uit przeciw czci mojei miałki, To 
było więcej, niż zmieść mogłem, a cierpliwość 
Rydera iznalattła się aa wyczerpaniu. W  chwili 
bowiem, kiedy zdołałem już poruszyć zardze­
wiałe zawiasy i -wpadłem do sali. alby spojrzeć 
w oczy temu oszczercy, usłyszałem głuchy od­
głos uderzenia, po którym rozległ sio zwierzęcy 
ryk Heidelbergera.

Chwila jeszioze. i chwycił starego za gardło. 
Zamian zdołał coś więcej uczynić, i zadałem mu 
ciężkie uderzmie pięścią, tak. iż popuścił gar­
ści i obrócił się przciw nowemu napastnikowi. 
Jedno muszę przygnać Heidelhergerowi. Był to, 

jak saę izdaje, człowiek, który nie znał trwogi; 
nagła ta bowiem napaść ze strony kogoś, czy­
jej obecności nawet sij nie domyślał, ndała się 
wywoływać u niego jedynie wzmożona urenę.

jest na kłamstwie ł oszustwie.
którego, prócz Wilsona chyba, świat większego 
nie widział. Pod jego to rzędami zamykana są 
szko ły  n iem ieck ie  ty s ią ca m i. Niemcy w Cze­
chach znoszą ten ucisk pokornie i bez demon- 
stracyi, albowiem bają się czesko,słowackich 
bagnetów i czeskiego knuta. Niemieccy urzęd­
nicy w służbie państwowej czeskiej przesiedla­
ni ią umyślnie do ozysto czeskich oki'ęgór.\. 
P r z y  sp is ie  lu d n ośc i dokona ł m in is te r  Benesz 
n ies łych an ych  oszu stw , skradł setki tysięcy nie 

m m  gitnymB ■ r iir jąm .^  uum! n m m m

Na-twarzy jego. a chwili gdy sią .obrócił i TWiło- 
rzyl mię.wejrzeniem, nią znać bido ani śladu 
przerażenia.

— Ach. w ięc to pan chcesz tego oł>ra-zui nie- 
pmvd-eż? — rzucił wzgardliwie — przypusz­
czam. że pan jesteś...

— Milcz pan! — zawołałam — jestem Roland 
Crespie i nie będę slucliać dłużej niecnych Oiz- 
czeł-stw pańskich.

Przez krótką- chwilą wahał sL . spoglądając 
to na ranie, to n,a Rj’dera, to na obraz, zaledwo 
wlido-c ny w  mdłych blaskach świecy, którą 
przyniósł z sobą. Potem, mfinn zdołałam od­
gadnąć jego zamiar, wydobył nóż i  Kte&zenl 
otAwrzywszy jedno ostrze, postąpił w kierunku 
portretu.

— Nigdy go pan m* doatanteśa! — zawołał.
Rząozjyyiście wsunął już w  płótno ostrze scy­

zoryka. jak aię o tern można preakonać, obei- 
rz&wszy portret, gdy ją przyskoczyłem do nie­
go i zaczęliśmy rozpaczliwie -szamotać się z» 
sobą.

W, tem, co BAstąplło. możma łacno f  w-idzleć 
palec Opattrmoicl. Heddelberger był Bilnlejsay 
odemnie, ale w© wściakłośot. jąka go c garnęła, 
usiłował wuMtyletować mią nożem, który trisy 
mai w ręku. ścisnąłem mu mocno rikę. lew  
zdołał ie wyrwać z mojej dłon.1. Uskoczyłem w  
bok. i cios wymierzony nożem trafił m  próżnią, 
ja aatś cofnąłem się za jeden z filarów pod 
trzymających galeryę mlatrcll. Zaślepiony gnie 
Wem HeicLelbei-ger nie zauważył bliskości tego 
słupa. Pod galerj’4 było zresztą bardzo demno. 
Rzucił się najprzód całą siła i potrącił ramie­
niem o kolumnę. Wstrąśnlenie było gwałtowną.

Panowie, drżonłe mię ogarnia, gdy mam opo­
wiedzieć to, co zaszło wtedy. Topór Cna mego

* Godfryda. który pracz wieki całe wisiał nie- 
‘ tkmloty u balustrady, zakolysał się od udeiwe- 

rua i zardzewiałe jego okucie nie wytrzymało 
tego w&trząśnienia!... W  chwili, gdy potężny 
korpuą *Heidelbergera całym ciężarem uderzał 
o słup. ogromny topór, jak gdyby strącony nie- 
wMrialną ręką, spadł ostrzem na dół, rozłupu­
jąc caaszkę nieswjręśUtwego. 1 utkwił w dębo­
wej posauzce.

Nastąpiło to tak znienacka, że stałem oszo­
łomiony. Z  osłupienia obudził mię dopiero wy* 
krzyk Rydera:

— Ocli, paniczu Rul.y!
Jńko „panicz Roly“ znany byłem bowiem ca­

łej służbie zamków#] i to właśnie imięi ktos, 
usłysrawsizy je. wziął za stówo „holy“.

To, cośmy zrobili potem, było prawdopodob­
nie błędem r naszej strony. Usunąwszy bowiem 
topór i podniósi -zy głowę ofiary, przekonaliś­
my Błę niowątplwl©, liż nie żyje. Ponieważ zaś 
usłyszeliśmy skradające się po schodach kroki, 
chwyciliśmy śwllccę i umknęliśmy copiydzej 
pri*z drawij ukiTte, przyczenr Ryder skaleczy* 
się w  rękę uaitując zamknąć zardzewiałą zasu­
wą. Dopiero gdyśmy się znaleźli ua drodze 
przjTegaiąccj do obszaru zamkowego, gdzie sta­
ła przywiązana klacz, na której przyjechałem 2 
folwarku, zdałem sobie sprawę z pozornej zhro- 
d.niczoścti naszego postępku. Wtedjr jednakże 
było lu i zapózno naprawiać błąd Wywonany, 
jak mi się zdaje, chwiloiwą paniką; zaileciłem 
tedy Ryderowi zachować o wszystjki om milcze­
nie, a* dopóki ją mu nie powiem co i jak no* 
mówić, poozem wsiadłem na konia i odjecha­
łem z zamiarem rozważenia wszystkiego spo­
kojnie po powrocie do mieszkaniu.

fCląg dalszy następO
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maeciKich głosów ł ukazał swiaitu, jak pańrtwo 
czesko-słowauki* zbudowane jest n* kłamstwie 
1 oszustwie".
Następna* poseł Jung rozpatrywał działalność 
sejmu czeskiego, wykazując, ze Niemcy ska­
zani są, tam tylko na bezpłodne intearpeiacye, 
na które rząd odpowiada po trzech miesiącach, 
i z góry wiadomo, jak. W  Pradze rządzi fakty­
czn ie nn^tia. Lewica czeska oscyluje pomiędzy 
Moskwą a Hradczanami: krok do Moskwy, dwa 
do Hradczan, czyli że nawet komuniści czescy
są  n a c y o n a lis ta m i ____

„Nadeszła teraz godzina czynu! (oczywiście, 
dla Niemców w  Czechach) — woła p. Jung. —

Ten tylko przegrał, kto rzucił broń, Niemcy 
rzucili broń, ale była to tylko chwila słabpści. 
Jeżeli teraz Niemcy nie powstaną, aby ruzfoii  
ten parlament 1 to państwo na kawałki, to nie
są godni lepszych czasów. Paitye niemieckie 
zdecydowane są pójść aż do ostateczności i
niech im nikt nie mówi, że jest to polityka ka­
tastrofalna**...

Te wywody posła Junga są dość charaktery- 
styczne, jako wymaz nastroju Niemców czes­
kich. A  można też przypuścić, że zawierają one 
cząstkę prawdy, ]>o któż może wiedzieć coś o 
Czechach, jeżeli nie poseł czeskiej republiki?

Klęska przemytnictwa w Polsce.
Sprawa przemytnictwa, zarówno wy. 

wożącego z kraju rz e c z y  niezbędne, ia(k
nrływożąoego, do kralu drogą ndełegal- 
oa rzeczy zbędna, była już wielokrotnie 
przez nas poruszana. Przemytnictwo 
jednak stało sie już dila nas prawdziwą 
klęską gospodarczą i niestpuszoaanie jej 
z oka  jest obowiązkiem publicystycz­
nym W  tej myśli zamieszczamy poniż- 
ijfc uwagi red. WoyazyÓ9kie«o. nadesła­
ne po zwiedz«niu kre»6w zachod­

nich państwa, gdzie przemytnictwo 
sono szczególnie interorywucm i
szczególnie szkodliwo pod wzgbdem  
ekonomicznym przyftorało formy.

Na powodzenie praeńiytnictwa w Polsce sfcła 
dają stfę idealne wprost warunki, jak długość 
granic, nie pilnowanych należycie, miejscami 
poszarpanie ich, tworzące — jak w Cieszyn- 
skiem i Zbę szyńskiem (w Księstwie Poznań- 
aktem) wprosi otwarte bramy dla przemytny 
ków, tak z jtduej, jak i z drugiej strony prze­
prowadzających najspokojniej wymianę towa­
rów.

Przemytnictwo kwitnie na óaiftj prz&slra&tti 
granic, wytwarza w  nćełctórych punktach utar­
te drogi, któreani odpływa towar, środki żyw­
ności, a także wahutc i  kruszce, słowem wszy­
stko, czego Niemcy lub Czesi pou-zebują, a pła­
cąc swoją waluitą, kupują pół darmo.

Zbrodnie te święcą orgie nie tytko w pograni­
czach obydwu Śląsków, lecz -akże w  Wielko- 
poiece, dadelndcy, która, niedawno zasługiwała 
na miano kraju „dobrych obyczajów", gdzie 
paskarstwa strzeżono się, jak zaraizy, obaw-ia- 
jąc się, aby nie wniesiono go —  z innych dziel- 
nie.

Tymczasem tema® wróg niemiecka karmi się 
polską żywnością, gdy jednocześni* istnieją u- 
trudniania wszelkiego rodzaju, aby żywność *  
Wielkopolska ni* przedostała się nieł tkalni* do 
Małopolski lub Kongresówki, odbywają się o- 
stre rewizye w pociągach górnośląskich i w  
Skalmierzycach, w  przejeżdża* do Warszawy, 
gdzie z niesłychaną dokładnością przetrząsa 
się wszystkie pakunki, aby 1 kiło mąki czy tłu- 
saozu nie przedostało adę do dzielnic, gdzie pła­
ci się za nie stoŁrotrie. Galicyanom bowieaa i 
Królewlakom pnrypisuje Hę wszelkie winy ro- 
suącbj drożyzny w  Wielkepołsce, uważa się ich 
*a „chomików". którzy na to tylko przyjaMia- 
ją, aby „objadać** tę  jedyną w  Polsce spiżarnię.

f strutej e nawet w  Wielkopolsce jtacietrzewi*- 
nie, które zaślepia wprost masy 1 CKiwraoa uwa­
gę ich od właściwych powodów rosnących hra-

Wlelkopolska żywi Niemców.
ków i drożyzny, od przemytnictwa, uprawiane­
go niemal otwarcie. Rozwinęło się ono zachę 
cane nawet ■ pewnego rodzaj a oficyalnem tole­
rowaniem przez miarodajne czynniki. Patrzono 
przez palce na wywóz ziemniaków, które wy­
syłano w zamian aa nawozy sztuczne, nasiona 
i inne artykuły, potrzebne dla rolnictwa, prze­
mycano także w ten sposób wiklinę koszykar­
ską, a obecnie przemytnictwo ogarnia wszyst­
ko, oo tylko Niemiec zapragnie, nie wyłączając 
Tłuszczów i masła, którego w  W i ełkopolsce sa­
mej —  biaknie. W  czasie, gdy w żadnej kawiar 
ni, and prywatnie, nie dostanie się kropli mle­
ka, L zastrzeżonego tylko dla starców i dzieci, 
przez pokrajaną niefortunnie w okolicy Zbą­
szynia i Trzciela gnamicę przemyca się masło 
całymi cetnaraml Wszystko mleko przerabia 
się na masło i tą drogą, jak niemniej na Kę­
pno, odpływa ono do Niemiec. Przemytnictwo 
obopólne zarażało sąsiednio wsi a, a idzie to tem 
składniej, że w  pograniczach istnieje'duży kon­
tyngent Niemców po obu stronach, przyczynia 
się zaś do tego nie mniej reformowana poUcya 
państwowa, pochodząca z tyeh samych okolic.

Dokąd nie wytępi się orgii przemytnictwu, 
d/ótąd nie możemy myśleć o żadnych ugodach 
h&ndlowych; dokąd się nie położy tamy machi- 
nacyorn wałutarnym wywożeniu kruszców’ 
szlachetnych, wszelkie zwycięstwa odniesione, 
a nawet uzyskanie śląska, nie wypłyną na» po 
prawą kursu waluty. Rozpanoszone przemytni­
ctwo potrafi obezwładnić każdą sanację ban- 
dlową, każdy wysiłek, skierowany do poprawy 
waluty, niwecząc równocześnie hasła sąmasłJaa’- 
czelności, które w  Niemczech są tak przestrze­
gane, jako jedyna broń przed mkupnero towa­
ru aa drogą obcą walutę. Wolą Niemcy korzy­
stać z naszej taniej żywności, deprawować po­
graniczną ludność, którą. w rasie potrzeby mo­
gą użyć i do innych celów 

W alka z przemytnictwem pOwjiina stać ślą 
imperatywem tak dla ministerstwa skarbu, lok 
nie mniej dla ministerstwa handlu, które po­
winny wiedzieć, że na rynkach naszych han­
dlowych roi się od szeregu pośredników, pra­
cujących w  przemytnictwie. Tą drogą nato­
miast wpływają perfum ery ą, jedwabie, croko- 
lada i pomarańczo, których dowóz tak energi­
cznie wstrzymać chciano. Usłużny pośrednik
zjawi się zawsze na casus i dopisując do faktu­
ry 25 procent m  swą fatygę, ułatwia każdemu 
kupcowi nabycie towarów’, których na innej 
drodze zupełnie pobyć ni* może.

Roman Woyczyńskl.
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Z  P N I A .

M:Qdzparodowa organizasya 
inteligencji pracującej.

(ffi-m ) Ciężkie warunki irytowania., w  jakich we 
wszystkich praw ie krajach znalazła się inteligen- 
cya pracująca, w ytw orzyły pęd do organizowani* 
się pracowników umysłowych, W  Anglia powstała 
L iga  ..blachconts**, we Francy! Fedora,tion des 
Travailleurs intellcrtuolł*1, w  Auatryi „Żentrairet 
der geisrtdgen ArbeiCer". liczne zw iązki inteligenryi 
zawodowej powstają w  Niemczech, w  Holandyi. a 
także i u nas zaznaczy! alę w  ostatnich czasach 
żyw y ruch organizacyjny wśród pracowników u- 
myślowych.

Obecnie zaczyna się rozw ijać dążność do w ytw o­
rzenia kontaktu pomiędzy temi poszczególnymi 
organizacjam i, w  różnych krajach. W  ton sposób 
pcw»tsłfthy nową „m iędzynarodówka" — inteligon- 
c j i  pracującej. Projekt stworzenie m iędzynarodo­
wej orgnniracyi ^pracowników umysłowych ma być 
waięty pod obrady L ig i Narodów, a w niedługim  
czasie mai być zwołany światowy kongres ,inte­
lig en c ji pracującej. ,

Z  T F i  1 f i t ń ,  IT O  SC I .

„Hazard’1
Operetka Reichweina w  J aktach.

Ostatnia prem iera w  teatrze „Nowości jest je­
dnym jeszcze dowodem nowego zwrotu w® współ­
czesnej twórczości operetkowej —  zwrotu ku u- 
szlachctnieniu zarówno muzyki iak i libretta ope­
retkowego. Lekkie walczyki, czysto operetkowe 
„szlagery" przeplatają się w najnowszych operet­
kach Gilberta i Leha ia  z poważnym i m otywam i 
muzycznymi; ilustracya muzyczna niem ych scen 
w łaściwa dotychczas tylko operze, rozgoś -ila się 
na debre w najnowszej operetce. W  ślady mistrzów’ 
operetki wstępują także i kom pozytoizy pomniejsi 
jak twórca „Hazardu11 Reichwein.

„H azard11 zawiera wszystkie wyżej wspomniane 
charakterystyczne cechy, wzlotu wzwyż współcze­
snej operetki —  choć pod względem oryginalno­
ści i  doskonałości muzyki nie wytrzym uje absolu­
tnie porównaniu z .,B łękitnym  maaurem11 lub , Da­
mą w  gronostajach11. Również libretto odskakuje 
ogromnie od luartego szablonu. Zamiast tradyc jo ­
nalnej śliskiej farsy, mamy prawie melodramat' ze 
zgubnym skutkiem nałogu karetarstwa, z prze­
kleństwem ojcowskiem. z niesłychanie cnotliwą 
narzeczoną i budującym morałem na końcu.

N a  czoło zespołu wykonawców  wybiła się p, 
Czeroekówna —  jako uroczo, pełna temperamentu 
sufrażystka, rezygnująca z wdziękiem  ze swej n ie­
nawiści do mężcŁyzn. P. Maryariski i p Certoli 
jako ciągle ror,chodząca się para zakochanych, 
która wreszcie w końcu 3-go aktu łączy się po 
szezĘsrliwem nawróceniu oblubieńca — spełnili swe 
zadania pod względem  wokalnymi znakomicie. P. 
Turski w łożył w  rolę ojca Langondorfa dużo stara­
nia, ale partyą ta prrzenosł o  w iele siłę jego ma- 
teryału 'głosowego. Żyw ioł komiczny reprezentowali 
z powodzeniem pp. W olińsk i i Soliński. Najlepszą 
zoś cząstką prem iery i prawdziwa Jej atrakcyą 
były prześliczne oryginalne pirodukeye taneczna 
obu pa»* oałetojyych pp. Baliszewskich i Cios!a]s-

Jadwiga Migowa, j

C h w i l a  b i e i a c a .
K s S e n d a rzy k :

Feliksa kapł.

Wschód słońca: 5 09.

Zachód słońca: 843.

Długość dnis: 1534.

T E A T R  IM. JUŁH TSZA SŁO W A O K IR D O
środa: ..Brzydka FerranteY 
Cewartck: ..Rozbitki1*.
P iątek : „Orlątko11.
Sobota: ..Ksie£ra H ioba" (prem iera!
Niedeieta poyoł.: ..Żołnaiert królowej Madasraskaru". 

W ieczór: „Księga Hioba41.

T E A T R  „ B A G A T E L A 1
Środa: Ładna htetarya1*.
Czwartek: „Ładna historya".
P iątek: „Dobrze skrojony frak11. ,
Sobota: „Ładna h itU sra  .

T E A T R  P O W S Z E C E N T
Środa: ..Piękna Marsylianka*1.
Czwartek: „Idealna żonka11.
P iątek: ..Idealna, żonka".
Sobota: „Idealna żonka*',

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Środa: „Hazard11.
Czwartek: „ łW a rd *
Piątek; „Hazard11.
Sobota: „H azard11
KOŁŁEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNńE  

GŁÓWNY. LINIA A— B. L, 39)„
Środa Ks. Fe], Hortyńeka T  J.: ..Filozoficzno-

przyrodnic«ę znaoeonie teory Einsteina" 
Czwartek art dram. Ted. Białkowski „Pieśni Bi- 

łttis. P iotra Louys" w  przekładała Leopold* 
S ta ffa

/  . ,_a - - - - i-

Wlion m. Ila rodzin pelajljtli na C. M n  W .
Przybyła  do W arszawy delegacya od ludności 

Górnego' śląska złożyła na ręce sztfa  wojskowej 
m ieyl włoskiej gen. RomM, list posła Korfantego, 
wyrażający głębokie ubolewanie * powodu znanych 
wypadków na Górnym Śląsku, podczas których 
polegli, bądź zostali ranieni żołniotjze włoscy. Dele- 
gfteya ta złożyła jednocześnio milion marek w w a­
lucie niem ieckiej, prosząc gen. R. o przyjęcie tej 
kwoty, jako zasiłku dla rodzin poszkodowanych 
żołnierżY włoskich.

„ N ie m ie c k a  r e l ig ts " .
W iedzieliśm y .i u* o istnieniu „Boga niem ieckiego11 

—  bo wszakże W ilhelm  w  czasie wojny oświad­
czył: ..Niemiecki Bóg będzie nam pomagał’1... Obe­
cnie zaś pragną stworzyć rcltgię specyficznie n ie­
miecką, „Deutsche Zeitung11 w jednym z ostatnich 
numerów zamieszcza program „Związku wolnych 
niemieckich chrzęścian*1:

Pierwsza zasada religU Związku brzmi: „Zw ią ­
zek wolnych niemieckich ehrz'ścian zamierza przy-
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gotować niemiecką, re lig ię  i  to  przez pogłębienie 
czystej naiłki Jezusa na. podstawie ewangelia, jak  ją  
otrzyma li śm j przez naukę i  szlachetnych niem iec­
kich płodów ducha“ .

Prawdopodobnie patronem tej nowej re lig ii bę- 
azie Bdismark, a biskupami Luaeudorff i  Hinden- 
burg.

Francesbad n rękach amerykańskich.
Znana m iejscowość kuracyjna w  Czechach 

Franzensbad. została wydzierżaw ioną przez ame­
rykańskie towarzystwo akcyjne, k tó ie  em ituje 30 
tysięcy akcyj po 50 dolarów. Kontrakt dzierżawy 
op iew a na 55 lat.

i ran t
Am eryka, k ióra  już tylekroć spieszyła nam z r o ­

zumną i  szlachetnie pomyślaną pomocą, obecnie 
stara się u lżyć ciężkiemu położejswi ekonomiczne­
mu inteligencyi polskiej.

Organizacya amerykańska .,Thb ^Am erica.. Com- 
monwealth Fund", zasilana głównie przez znaną 
rodzinę przem ysłowców tlarknes, przesłała znowu 
na ręce Amerykańskiej Adminurtracyi Ratunkowej 
sumę 90 tysięcy dola iów , k tó ia  stanowi trzeci' z 
kolei dar „C.ommonwealth Fund“  przeznaczony spe- 
cyaln ie dla in teligencyi polskiej.

P ierw szy dar 62.500 aolarow  rozuany był y  oałej 
Polsce w  naturze; z drugiego daru 112.500 dola­
rów  około 85 pro... rozdano w  naturze, 15 proc. zaś 
posłużyło na założenie kuchni dla inteligencyi w  
W arszaw ie; trzeci dar w  stosunku 75 proc. użyty 
będzie na zaiozenie nowych kuchni i  klubów dla 
inteligencja.

Organizuje się już w  W arszawie restarracya klu­
bowa d la  profesorów wyższych iczehii, która w y­
dawać będzie dziennie 500 do 600 obiadów i  kola- 
cyi. oraz w ięssza resiauracya (1200— 1500 obiadów 
dziennie), dla nauczycieli azkół wyższych i  śro- 
dnich. ara* prac rwników na polu umysłowe,m.

Podobne łnstytucye będą wkrótce otwarta 
wszysikich -większych miastach Polski.

Uchwały zjazdu restauratorów.
Onegdaj zakończyły stę w  W arszaw ie obrady 

zjazdu restauratorów z całej Rzeczypospolitej Zjazd 
zaprotestował przeciwko uchwał wm sejmu- z dnia 
23 kw ietn ia 1920 roku. o  ograniczeniach sprzedaży 
alkouoiu. Szereg mówców usiłował w y sam o słabe 
strony uchwały, która rpowodowrłaDy duże straty 
Toateryalne dla skarbu Państwa, godząc w  jawne 
m iejsca sprzedaży napojów wyskokowych, a  w y­
twarzając natomiast tajne m iejsca rprzedaży. u- 
cnylające się od w 5Ze'kich opłat na rr-ecz skarbu. 
G łówny referat w ygłosił prezes Zw iązku restaurar 
tarów  w  W icikopolsee p. Antoniewicz. Poseł kos- 
set przem aw iał przeciwko panującemu u nas eta­
tyzm ow i i podniósł hasło wolnego handlu,

P o  ożyw ionej dysk lsyi. w  której brał* udział 
przedstawiciele wszystkich dzielnic, zjazd! uchwa­
l i ł  m iędzy innem i: Polecić zarządowi Staw. restau­
ratorów w  W arszaw ie, aby ponownie wystąp ił do 
Sejmu i  Rządu z m em oria łem  w  apraiwach ua 
zjeździe umówionych.

P r n w a  Z w iu łu  l i e ń  t a n a  za p a t a t n
Sąd okręgowy w  W łocławku wydał w yrok ska­

zujący M aryę Krzymuską, żonę prezesa W łocław ­
skiego Oddziału Zw>ązku ziem ian i  w łaścicielkę 
majątku Falborz na Kujawach na m ilion  marek 
firzywny, lub w  razie niezapłacenia na w iezienie —  
za usiłowanie osiągnięcia zysku lichwiarskiego 
przy sprzedaży świń w  cenie 100 m arek za funt 
żywej wagi, wówczas gd j cana rynkowa ustano- 
rfo wioną była na 75 marek.

Sprawa ta ze względu na osobę oskarżonej i jej 
■stanowisko społeczne w yw o ła li w ielk ie zaintereso­
wanie na Kujawach.

Z TEATRU IM J. SŁOWACKTEGO, D rs ia j żegna 
sie z publicznością krak. K  Adwentowicz, którego 
występy przez 40 w ieczorów przyciągały tłum v słu­
chaczy. Ostatni występ odbędzie sie w  kapitalnej 
kreacyi „B rzydkiego Ferrante" Prem iera doyęin - 
nej kom edyi warszawskiej Wlinawera „Księga 
Hioba- w  sobotę.

RACYONALNE STEMPLOWANIE PODAŃ. Znal­
eźna stosunkowo ilość podań wnoszonych do urzę­
dów państwowych bez uiszczenia należnej opłaty 
stemplowej, a  wftęc nie zaopatrzonych w  znaczki 
stem plowe na  10 m k. od pierwazegc arkusza, po 
5 mk. za każdy dalszy arkusz, oraz po 2 mk. od 
każdego załącznika, zmusza Urząd do zwrócenia 
uwagi wszystkim  na okoliczność, że opłaty stemplo­
we -stanowią na równi z podatkam i formę daniny 
obowiązkowej na rzecz skarbu państwa Uiszczanie 
zatem tych opłat jest obowiązkiem publicznym. —  
Okręgowy Urząd Ziemaki wobec powyższego przypo­
mina, że wszelkie podania do urzędu należy stoso­
w nie ostemplować.

TERMIN REJESTR AC YI SZKÓD WOJENNYCH. 
Ministerstwo pracy i  opieki społecznej w  porozu­
mieniu z G łównym  Urzędem likw idacyjnym  ozna­
czyło dzień 1 czerwca 1921. jako ostateczny term in 
zgłoszenia przez osoby cyw ilne szkód na --di ow i u 
i  życiu, o i le  te spoi odowane zostały przez organa 
austryarkie względnie poaustryaclde, w  czabie walk 
ukradńsktah oraz inw aryi bolszewickiej. Zgłoszenia 
ewób zam ieezkałj ch w Kraków le j rży j mu je  w ydział 
V n  magistratu, Poselska S, parter.

ZGROM ADZENIE T ó W . KRESÓW  POMORSKICH
odbędzie sie we czwartek 19 hm. o godz 6 w iec z. 
w ldkalu Zarządu 1SL. ul. św. Anny 5.

K M .S A  N AU C ZjfC iE LSK fB . Staraniem Ogniska 
nauczycielskiego w K raków , Ho s-ię w  czasie
tegcrocznych wakacyi, sześciotygodniowy kurs 
przygotowawczy do egzaminu 1 w ntifikacgnego od 
11 lipca do 21 sierpnia b. r. i  sze-ścio —  ewentual­
nie siedm iotygouniowy k lrs w ydzia łow y grupy III. 
(rysu rkow ej) z  pełnym  programem naukowym, 
pi ócz nauki zręczności (slc-jdu) od 11 lipca do 21 
ewentualnie 27 sierpnia b. r. Zgłoszenia (z dołą­
czeniem znaczków pocztowych na odpowiedź) p rzyj­
muje i infOrmacyi udziela Karol Balicki, skarbnik 
Ogniska, Rynek- gł. 29, I I  p.. w  'erm in ie do 3u-go 
czerwce b. r.

(T )  O P IE K A  N AD  W YC IE C ZK AM I. W  ubiegła 
niedziele odbyło sie w magistracie krak. „oaiedzc- 
nie reprezentantów władz i  instytucyi kulturalno- 
ośw iatowych w sprawie przyjm owania wycieczek, 
przybywających do Krakowa. W obec trudności 
kwaterunkowych uchwalono tylko tami wycieczka­
mi sie zajm ować które najmniej dwa tygodnie 
przed term inem  przybycia zwrócą sie o  zabezpie­
czenie kwater i podróż do K r  kawa podejmą na 
podstawie pisemne, odpowiedzi, że umieszczenie 
m ają za-ewnione. Odnośne zgłoszenia przyjm ować 

. i wyjaśnień udzielać bedzde im ieniem  wszystkich 
j Stowarzyszeń —  B.uro Komitetu Zw iązkowego przy 
i Głównym Zarządzie T S L  w  Krakowie, u lica św. 
I Anny L. 5.
! W  PA N STW O W E M  OTMNAZYUM ŻENSKIEM
! rozpocznie sic egzamin do-m-zalości w  części pi- 
! semnej 17 bm., w części ustnej 18 czerw ia. Eg ta- 
i m iny prywatne i  wstępne odbędę iię w  dwu ter- 

n mach: 13 czerwca do wszystkich klas cna uczenie 
które w yjeżdżają wcześniej na wakticfye. 24 czerwca 
do kia' I I— V III. 30 czerwca do klasy I. W pisy 
na rok 1921'22 dla uczenie włarnycu 28 czerwca, 
dla obcych w m iarę wolnych m ieisc 1 lipca. Poda­
nia (obcych) o przyjęcie należy wnosić najpóźniej 
do 31 maia

F t/ZLRO W IEN IE  ŻO ŁNIERSKIE  Serdeczne po­
zdrow ienia żołnierskie nadobnym Krakowiankom 
zasyłają zuchy z I I  Krakowskiego- Baonu etapo- 
•yegi1' Sierż. JasiŚK Karol. Sierż Czernecki Adam, 
Sierż. Surowiec Ignacy. F iu i W ó jc ik  W ładysław , 
Kprl. Bożeta W ładysław . Pchor. W itek  Kazim ierz 
Sierż Krai Adam. Plut. Gi odo w stoi Bolesław. Szer. 
Bibelman Paweł.

(T )  W IE C  KO LEJARZY. Opegdai odbyli sie w  sali 
Teatru Powszechnego wiec kolejarzy, na którym  
poruszono cały szereg spiaw, jako to: kwestya re ­
gu la c ji płac, spra.ya uregulowania pragm atyki 
służbowej, sprawa wydalonych z powoau strejku. 
Zebraniu przcwooffliczył p. Packar., referat wygłosił 
p. Hausner.

N A  W Y D R L IK A T N IE N IE  SKÓRY jedynym  środ­
kiem  toaletowym  któremu nie dorównują nawet 
wyroby zagraniczne —  sa m ydła „B iai li l ie "  i  
„Ogórkowe" w j robu kcaiowej chendcznei fabryki 
„T len ". Do nabycia v  drogue-rarach. perfum^ryach
1 składach aptecznych. 4130 /45S).

(T ) KOD ZON N A  PO G RANICZU  W SCHODNICH
2 N IESIO NY. W obec zawarcia k>kcju z Rosya i  
dokonanej w ym iany dokumentów ratyfikacyjnych, 
kordon Naczelnego Dowództwa, zam ykający po 

graniczę wschodnie r5 km na zachód od gran icy 
państw, został z dniem 2 m aja br zniesiony. Rów­
nocześnie zniesione zostały wszelkie ograniczenia 
tyczące sie tak ruchu osobowego, jak i towarowe- 
ro wprowadzone dła tak ;w. pasa neutralnego. 
Ruch ten odbywać sie tedy może obecuie aż do 
wschodniej lin ii granicznej państwowej bez spe- 
cyalnych przepustek i zezwoleń jakich wymagano 
dotychczas w myśl postanowień , ezeimowych. .
(T ) AR E SZTO W AN IE  P R 7 3 M Y T N IC Z K I ODEZW- 

BOLSZEW ICKICH, Onągdaj przytrzym a!' - organa 
■iioiicyjiie 25-letnią Zofie Sudolfówne z W arszawy, 
przy której znaleziono kilkuset tysięcy sztuk 
odezw pt. „W obec nowej ruchawki na Górnym 
Ś la iku " wydanych pi ze? sekeye M iędzj uaa oaówki 
komunistycznej, oraz kilkaset broszur bolszewic­
kich. a  nadto stos odezw drukowanych w  żargo­
nie Jak sie okazało Sudi -lf iwna i -zv  w iozła tr  o- 
dezwy celem wręczenia ich właścicielce piw iarni 
przy ul. Topolowei Wachsbergero wej. U Wachs- 
bergerów prztprowr dzono Fefwizyę. której wynikiem  
było znalezienie większej ilości broszur komuni­
stycznych. Celem dalszego śledztwa zarządzono 
a resztowanie całe-i rodziny W tćhsibergerów oraz 
Sudcliow ry. Aresztowano również w związku z tą 
sprawa niejaka Janinę Grochal-ska. Śledztwo w 
toku.

(T ) N IE D B A ŁA  UCIECZKA. Aresztow ani 39-1 n- 
tnia Antoninę W odzińska za kradzież 4700 marek 
na szkodę stolarza Franciszka Łaiaca, do którego 
W odzińska chodziła na obsługę. Zaiat jjochwycił 
..wierną" opsługaczke na dworcu kolejowym  w  
chw ili gdy zam ierzała wsiąść do pociągu i  całą 
gotówkę odebrał

(T ' K IESZO NKO W IEC  P R Z Y Ł A P A N I Ua  0 0  
R ĄC YM  UCZYNKU. P rzy trzv „ inno Józefa Matyar 
sika lat 21 w  chw ili gdy usiłował w  tramwaju 
wyciągnąć Franciszkow i F ilkow i z Bei wałdu port­
fel. rozdaw szy kieszeń.

(T ) W Ł A M A N IE  DO Y M C A .. Onegdai w  nocy 
nieznani sprawcy włamali się do m agazynów 
YM CA przy ul. Sokolskiej w tto lgórzu  gdzie skra­
d li większa ilość prowiantów, cukru, kakao ryżu, 
fasoli -i smalcu łacznnj wartości 100.000 Mit.

(T ) RU SZYŁO  Gt* SUM IENIE. W  Głogowie dnia 
14 kw ietn ia okradziono dyrektora kasv zaliczko­
wej p. Stanisław: Chvżew 3kiogo. Złodziei skru l ł
pościel, bieliznę i garderobę łącznej wartości 3(10 
tysięcy marek. W szelk ie tjoszukiwania okazały 
sie bezskuteczne. Ku .najwyższemu zdumieniu po­
szkodowanego dyrektora. 13 n a ia  podrzucił ktoś 
przed domem tobół, w  którym  znaidowały sie 
praw ie wszystkie skradzione rzeczy. Zachodzi py­
tanie czy złodziei naprawił swa winę traraonv w y ­
rzutami sumienia, czy też poprostu obawiał sie 
sprzedać skradzione przedmioty.

(T ) W Ł A M Y li AOZ " O n SUCA SW A ZDOBYCZ. 
IV nocv z 15 no 16 bm. nieznani sprawcy w łam a­
li sie do mieszkania Anny Aleksandrowicz przy ul.

B ern-rdyńskiei 11. i skradli garderobę męską i  
damska oraż biżuterye wartości aOO.OÓO marek. 
Em a 16 nad rtmem n apo .k ił oosoe.runkowy Meus 
mężczyznę idąeego z Dębnik ku Ludwinowu i 
niosącego na ran ien iu  duży. toboł. Na widok po­
sterunkowego. mężczyzna ów  zaczai uciekać porzu­
ciwszy toboł. w którym  znaleziono rzeczy skra­
dzione Aleksandrowiczu vei ,

(T ) CHCIAŁA KONIECZNIE JECHAń DO AME 
RYKI. i9-letnia Irena B iczysko ze Sosnowca pra­
gnęła sn a : koniecznie dostać sie do błogosłaydonei 
krainy dularów. albowiem na stacyt w Granicy 
skrudła M aryi W ilczyńsk iej z Krakowa kartę Okrę­
tową wartości 190 dolarów orsuz dokumenty oso­
biste i  kwotę 300 marek. Poszkodowana W ilczyn  
ska sjaotkawczy ,w  Krakow ie na u licy złodziejkę; 
spowudowała jej aresztowanie, a  skradtiune przed­
m ioty odebrano.

(T i ARESZTOWANIE 1VŁ AMYW ACZ A. Aresztu 
wano 31-letniego Franciszka Kopcia z Regulic pod 
^arzuieru kradzieży .z wiam„nie-m. dokonanej w  
nocy z 13 na 14 m aja w e wsi- Luboczycy w  poy 
Miechowskim  na szkodę gospodarza Franc. Kury 
W łam ywacze podaopawszv się pod komorę skradli 
w iktuałów  i garderobę za 40.000 Mk. u K op ,1 zn a ­
leziono cześć skradzionych przedm iotów

(D  AR E SZTO W AN IE  .F A B R Y K A N TK I A N IO Ł­
KÓ W ". W  przeciągu stosunko wo krótkiego czasu 
w ykryto w na tzeru m ieście k ilka „fabri kanteli 
aniołków" które przyjm ując dzieci —  przeważnie 
nieślubne. —  na wychowanie g łodziły  je i  tortu- 
roua ły , wodując śmierć lub kalectwo biednych 
maleństw. Onegdaj zno-v.ii aresztowano Kutai„\nę 
Gotani cka 'la t 91) zam ieszkałą w  Podgórzu prz'- 
ulicy Pa łkow ej 6. która od  dłuższego czasu izudm ła 
się przyjm owaniem  niem owląt ..na garnuszek" — 
ze wysok. opłata. Dzieci tu IG -n, ,ka głodziła, 
utrzymywała w najwvższem  niechlui-stwuo. tak że 
um ierały po irarazo krótkim  uooycie u czulej ople 
kurki. Ostanecka dopuszczała, sie też rozmaity ch 
fałszerstw metrykalnych Przy ję ła  np. od n iejakiej 
Barbary Redelew icz dziecię które ochrzciła i  < 
własne nazwisko. 11-miesięczne ddecko M aryi 
Płonko ochrzciła na nazwisko M aryi Litewskiej 
Nadto przyjęła dwutygodniowa Janinę Moskalów- 
n«. pięciot ygodniowego Kazim ierza Pa»u -nr ta,
ośmiodniowa M aryę Trogę. Od matek tyuu dzieci 
pobierała Ostanecka zapłatę w kwocie 800—1000 
marek miesięczpie. a w nieukórvch wypadkach 
kazała -sobie płacić nawet po śm ieroi dziecka 
W szystkie m aliństw a oprócz Moskaluwny zmarły 
skutkiem głodu i  okrutnego tiaktowania. D ięczy- 
cielke niem owląt odstawiono do sadu ,okri gowego 
karnego. Miarodajne czynniki joowinny zajntereso 
-wać się żabrzącemi dziećmi!, których "ak dużo 
w idzi sie na ulicach Krakowa ponieważ Litnieją 
również specyalue „zakld i v “  dla produkuwaiiia. 
kalek i nieletnich żebraków.

DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻACZKE (TRYPER).
Powszechnie znauo ze aw, i skuteczności kapsułki 
francuskie Enm iktire z labo-raton om P r Lepru  
ce‘a w  Paryżu  znajuuja sie w- sprzea. ży we wszyst-r 
kich aptekach i składach aptecznych. U w ag i: 'Za­
twierdzone Przez Okręgowy Urząd Zdrow ia ua. Nr. 
24. 12 paździiemika 1919

N iew iele osób w  Polsce, nawet z pośród tych, 
którzy lube tysdączki przegryw ali wi ru letę w Mon­
te  Cailo, w ie o tam większość akcyi domu ®rs 
w  Monte Corlo należy do ks. Radziwiłła.

Dom gry w  Monte Carlo założył przed la ty  nłei- 
jak i Blanc, który stał się twórcą tak zwanego 
„Tow arzystw a K ąp ie li Morskich w  Monte Carlo".

Towarzystwo to zrobiło układ z księciem Monaco 
i płaci temu ostatniemu bardzo wysokie dzierżawy 
ponosząc koszta wszelkich amelioracyii i  utrzyma­
nia urzędników m alutkiego państewka

Blanc ńmarł... ale potomstwo jego weszło pomię­
dzy największa arystokracyę. Blanc, krupier, a  na­
stępnie bankier, ruiał córkę, którą wydał za... Kon­
stantego Radziw iłła. Książę Konstanty Radziw iłł 
z tego małżeństwa m iał dwoje daioci, córkę, która 
poszła za francuskiego księcia Deaudeville i s ina, 
Leona Radziw iłła, znanego na bruku paryskim  pół- 
Polaka, a pół-^rancuza...

W iększość akcyi domu gry w  Monte Carlo naler 
ży dzisdaj do Leona Radziwiłła...

K iedy ży ł Konstanty Radziw iłł, to m iewał takie 
kłopoty z tym i, którzj potracili w  domu g iy  fo r­
tuny, że musiał się przez długie lata kryć po ho­
telach paryskich i  kazać się pilnować policyan- 
tom, specyalnie wynajmowanym...

Kwestya własności domu gry  była niedawno 
bardzo żywo omawiana, a  to z tego powodu, że 
kiedy córka Radziw iłła1 księżna Deauaeville chciai- 
ła  wydać córkę swą za księcia Bourbcn de PaF 
m a  rodzina Bpurbonów zaprotestowała, ponie­
waż babcia z domu Blanc była córką żyda1 i kru­
piera. Jednakowoż posag wnuczki Blanca zwycię­
żył skrupuły rod-iny Bourbonów i małżeństwo do­
szło do skutku.

Dsial ttkeuomiezny.
Handel Polski z Litwą.

Tygodnik „Przem ysł i Handel" piSM.że ryń®^ 
litewski m ógłby być znacznym rynkiem  zbytu di 
naszych wyrobów włófinitsych, gdyż siła kupń 
mas włościańskich znacznie się taro podniof1 • 
Szczególnie chustki wełniane, połwełniane, Per*?„  
lowe, fantazyjne, jedwabne i póljedwa-bne szale na 
ją tam popyt. Gdyby były w  Gdańsku s ' 1 
lub agentury polskich fabryk wyrobów włóknisty ’ 
to przyjeżdżajacji tam liczn i kupcy litewscy 10
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Biby możność ŁLpoznać się *  niem i i wszcząć e-
w&ntualnie traiiea&cye. P rzy  konkurencji z towa­
rami n iem ieckiem i na dobro handlu polskiego wy- 
szlaiby la  okoliczność, iż  rynek niemiecka n ie jest 
w stanie dać L itw ie wszystkich gatunków' towarów 
tekstylnych, do których kraj się przyzwyczańJ, o  
trzymując je przed wojną głównie z Polski 4 
Rosyi. •

—  «  —
Z  PRZEM YSŁU  DRZEWNEGO. Jak sie dow ia­

dujemy. m inisterstwo przemysłu i handlu za tw ier­
dziło statut przedsiębiorstwa akcyjnego pn. ..Prze­
mysł drzewny „SCruq‘ spółka akcyjna w  Zako­
panemu. z pełnowplaconym kamtałem  akcyjnym  
30 m illonow  marun Towarzystwo, obok własnych 
zakładów w Zakopanem, przejęło oatentnio z  rąk 
Niem ców znana w ielką fabrykę stolarsko-meblowa 
Herrmanna w  Grudziądzu i w  ten sposób staje 
sóe jedni w  z naiwiekiszvch przsaiebiorstw tego rcs- 
dzaju w Polsce.

GDAŃSK A  N AFTA  Z MAŁOPOLSKI. Od nieda­
wna stal się Gdańsk jednym  z najważniejszych 
punktów handlu ropą i naftą. Dzięki znacznej ilo ­
ści nafty, którą Polska może wywozić, zaczyna ona 
odgrywać wybitną rolę w  zaopatrywaniu krajów  
bałtyckich. Dlatego też w ie le  lirro podjęło już han­
del naftą," m im o obecnie stosunkowo słabego ru­
chu. Gdańsk sam zaopatruje się w naftę polską 
Poza tern firm y gdańskie zawarły poważne układy 
z k ra jam i bałtyckim i. L itw a i Łotwa' stale sprowa­
dzają naftę polską od firm  gdańskich. Po lsk ie mi>- 
ni*terv um przemysłu i handlu poczyni to energiczne 
kroki, celem  przyśpieszenia wywozu nafty galiilcyj. 
skiej do Gdańska. Do tej pory transporty nafty do 
Gdańska znają u ję r ię  w  drodze trzy tygodnia.

MOTORY
benzynowe 6 HP przewoźna

t ( ó r a u s
najnowszej i najsolidniejszej 
konstrukcyi, wszelkie części 
składowe z najlep~eg.o ma- 
teryalu, łatwe do obałngiwn- 
uia. Nadają się wyśmienicie 
do poruszania wszelkich ma­
szyn rolniczych, małych tar­
taków i młynów. Dostarcza 
natychmiast ze składu w Kra­

kowie
OENER. REPREZ. HA POLSKĘ

A. ROMER H andlowe
Kraków, ulica Długa 74. 4015

fSDBAM ZA SWOJA dziewczyn 
“  kę 15-miesięczną bardzo 
ładną- Starowiślna 69, parter.

>MEWA<
Atramenty 
w proszku
nleuetwujęce płynnym
te same sk ła d n ik i

8 0 °/o  o s z c z ę d n o ś c i
Jeden proszek daje Vsz L. 
(ka łam arz) doskonałego 
atramentu. Prywatnym wy- 
sylka 10 proszków po o- 
trzymaaiu 55 Mkp. — Skle­
pom duży opust i cenniki 
innych w y ro b ó w . — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
F a b ryk a  c r .em ic in a

> r !£ W J t <  i  
W. M O N D A LSK I

l  W BOSSOWIE. GÓRNICZEJ. S I
»»»HU I —  —  MII M III -* '

M Ą K A
amer ykańska

R Y Ż  

TŁUSZCZE 
Z B O Ż E

zagraniczne i krajowe

ZIEMNIAKI 
MASZYNY

I NARZĘDZIA ROLN.

POLECA

JOLIHEF
PO LSK I ZWIĄZEK 

HANDLOWY

Centrala: Lwów 
pL Maryacki 5, tel. 293

ODDZIAŁY:

Warszawa
Gdańsk 4105 

Śniatyn 
Podwotaczyska

Przez ustanowienie nowego kierunku na Kraków—  
Szczakowa, oraz ustanowienie umyślnych pocia.gow 
naftowych i term inowych ułatwień dla ich prze­
puszczania., iransporty będą przechodziły do Gdań­
ska w przeciągu dni szesdu, M inisteryum kolei 
poleciło dyrekeyom  kolejow ym  wyznaczyć z dele­
gatam i m inisteryum przemysłu konfereneye dla 
opracowania szczegółów przepuszczania eksporto­
wych pociągów do Gdańska.

W O LNY HANDEL NAFTĄ W  NIEMCZECH. 0<1 
1 maja w Niemczech zniesiono przymusową gospo­
darkę nafią i ceny maksymalne. Rząa zachował 
tylko kontrolę nad ilościam i nafty importowatremi 
z zagranicy, natomiast handlowi nafty zostawił 
zupełną swoborte, Oo wprowadzenia tych zarzą- 
uzeń w  życie, cena nafty w Niemczech spądła o 
1 markę na litrze.

Ruch giełdowy.
Kraków, 18 maja. 

(stoi.) Znamieniem ajiełdy wczorajszej była dal 
sza gwałtowna zwyżka walut obcych, która roz­
szerzyła sie także na dolary i korony aust-ryac]r ia. 
Marka niem iecka osiacnela nlebv\vałv dotąd u nas 
stosunek 15 i  pół do 1 z  dala®a tendeneya zwyż­
k ow ą  dolary które niedawno spadły, doszły do 
870. w poszczególnych transakcyach jeszcze wyżej, 
korony austryackie znowu osiaimely 155 i 160 przy 
poszczególnych transakcych. W  kierunku dalszej 
zw yżk i na Rietoizae oicy&lnej krakowskiej, daje sie 
odczuwać dalszy skomtainowany nacisk zarówno 
czarnej giełdy, jak kursów giełdy warszawskiej, 
któremu giełda oficy&lna krakowską pomimo o- 
poru miioi ulegać 

W  akcyach handlowo-przemy sto w y on ruch był

wczoraj m iernie ożyw iony Robiono obroty PTH . 
Żeg lugą  PoJskim Globem. Zieleniewskim  po kur­
sach poprzednich; natomiast pewna znizka do­
tknęła Automotory, Polską Naftę i Elektrownię w 
Sierszy Z papierów lokacyjnych nabywano 4 proc. 
i>gż. m. Krakowa z roku 1909.
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z  

DNLn. 17 MAJA.
W aluty 1 dew izy: Dolary Sl. Zjodn gotówka! 840 

8.0. Franki frane. gotówka 68. 70 czeki 70 74
Franki Pzwajc czeki 150. IGO. M ajki niem got! 
14 15. czeki 14J50. 15'50. Korony austr gotówka 1‘40, 
1 oO czeki 1‘45 F55 Korony czesko-siow gotówka 
12. 13. czeki TJ‘50. J3‘50. Lei rumuńskie gotówka 
— . -czeki 13. H  .U rv  wtoukie gotówka 38 42.

Akeye Tcw . handl. i  przera. Polskie- Tow. han dl 
„P 1 H “ I - I I I  emis, . of. 775 żad. 875 trans 780—i 
850. IV  em. of. 700. żad 750 trans. 700— 750. „P o l­
ski GIob“ Tov.. transp.-handl. of. 1750. żąd 1850 
trans. 1790— 1800. Żegluga Polaka of 475 żąd. 575 
trans. 500—525. Zieleniewski of. 5800. żad. 6200i 
trans. 6000 ..Automotor” fabryka samochodów of. 
1900. żąd 2100. trana 2050 Polaka Nafta of. 1500.
żąd. 1700. trans. 1050. Elektrownia w Sierszy of.
1500 żad. 1700. trans 1600— 1625.

W arszawa (Tel. M. Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej panowało -słabe usposobienie. Kursy edę 
obniżyły. Listy nastawne miejskie'* ziemskie słabiej. 
Rublam i obrotów nie dokonywano. W alu ty zagra­
niczne notowano wvżei.

Przez ubiegłe dwa d n i, świąteczne gnelda nieol!>- 
cval|>a warszawska była czynna iak zwykle N oto­
wania byłv następujące; Marka nicumecka 15— 15T0 
15‘50— 15*25, Dolary 843-84^—850—848. Franki fr. 
78—72— 75— 73-—72. Funty 4475, 3500. Ruble złote 
40500 40400. Not.v Kriesa 163, Ruble sowi ec kite 3‘60. 
Dolary złóte Sto. Marki złoto 205 Dolany srebrne 
525.

WAŻNE PŁJł łŻHOt.
POCZET KRÓLÓW POLSKICH
Obraz barwny 74 X  100 om. artystycznie wykonany we­
dług J. Matejki z oi/ginałów prof. Btroynowsklogo I Papłesklego

ukazał się nakładem 

SALO H U  M ALm R Z Y  POLSKICH 
H E N R Y K  FRISY, K rek h w , u lica  F lo ryań E k a  37 .

Cena wraz z opłatą od przedmiotów zbytku Mk. 220, z prze­
syłką Mk 238. — Księgarnie, kupcy, uczelnie i zakłady 

wojskowe otrzymują znaczny opust, A' AA4144

LEP na MUCHY MORT
sporządzone w ed łu g  gatunku  am erykań sk iego , 
arkusz 2 2 X 2 2  m k 6, p rz y  od b io rze  200 sztuk 

25% rabatu. 4060

L. W EIN D LIN O , Kraków, uł. Grodzka 26.

MASZYNY f

DACHÓWKI „WIEK”
FABRYKA

Wyrobów azbestowo-cementowych
Jan Jack i Stf w Ogrodzieńcu
Wyrabia obecnie dachówkę z czystego azbestu, 
**óra się równa przedwojennemu wyrobowi. 

Biuro sp rzedaży  na M ałopolsko 4159

Mjpku azbestowo-cementow. „ W i e k "  
K ra k ó w , u l. Z w ie rzy n ie c k a  6 .

s  T e l e f o n  1 3 8 o .  A d r e s  ( e l e g r .  I  n p e k - l i r i k i a .

FABRYKA CZEKOLADY-
' n n y c n  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h

99 SKRZETNOSC
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

i SWOJE WYROBY

9 9

w Krakowie, ul. Stolarska 13. 4174

DO P I S A N I A !  
RACHOWANIA ]  

nawet zupełnie zniszczone loss
przyjmuje do gruntownej naprawy i ezyezczenia Pierwua 
w Galicy 1 Pracownia dla napiawy maszyn murowych

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą,

W. KEYHA, WM\i Kraków, Floryauska 3.
£T i 394/2L Oapis

WYDZIAŁ MIĘSNY
Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej 

Potrzeby

OGŁASZA KONKURS
na dostawę bydła, trzody i mięsa dla Wojsko­
wych Zakładów Gospodarczych, miesięcznie w ilo­

ściach następujących:
W. Z. G. K rak ów . 260.000 kg. żywej w t ji
W. Z. G. T a rn ó w . 49.000 .
W. Z. G. Rzeszów . 85.000 ,
W. Z. G. D ę b ic a .......  40.000 ,
W. Z. G. Nowy Targ . . . . . 32.292 ,  ,  ,
W. Z. G. Nowy S ą c z . 40.000 , , „
W. Z. G. W adow ice .8.6000 „
W. Z. G. Sanok........ ...  48.500 , .  ,
W. Z. G. Bochnia . 19.200 ,
W. 2. G. Biała . . . . . . . .  40.000 ,
W. Z. G. C ie s zyn ............... ...  . 39.500 ,  ,  ,
W. Z. G. Ż y w ie c .......  37.500 „ , „

Oferty w zapieczętowanych kopertach winny być zło­
żone do Wgdziidu Mięsnego Państwowego Urzędu Zakupu 
Art. P. P. w Warszawie ulica Mazowiecka L. 7, lub Filii 
tego Urzędu w Krakowie ul. Radziwiłłowaka L. 8, w ter­
minie do 28 maja b. r. do godz. 12-tej w południe wraz 
z wadyum w stosunku Vz procent wartości miesięcznych 
dostaw w gotówce lub papilarnych papierach państwo­
wych.

W ofertach winna byc podana cepa na pierwszą po­
łowę czerwca b. r. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody 
i rr.ięsa, loco miejsce odbioru. Oferty mogą być składane 
na całkowite luh częściowe pokrycie jakiegokolwiek wy­
żej podanego W. Z. G.

KomSeyonaine otwarcie otert nastąpi dnia 30 maja b. r. 
o godz. fc> wieczór w Wydziale Ai.ęsuyin Urzędu w War- 
szawte ul Mazowiecka L. 7 Oferty nieprzyjęte Wydział 
Mięsny będzie z t  riicaf wi a-z % wadyo n od dnia 1 czer­
wca b. r. i dni następnych w godzinach od H-t«| do l-szej 
po południu. Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć 
będą Związki i Kooperatywy Fc-j iuk idów. -.41*8

Zaznacza się, że wszyscy obecni kontraktowi dosUwcy 
winni również złożyć oferty, a ile reflektują na deisze 
prowadzenie aosiaw. Bliższych szczegół ów udziela: Wy­
dział Mięsny Unędu W grm wa ulice Mazowteck* L. 7. 
codziennie od godz. U  te; i<o i-szni po potuuitiu, z«4 
w Krakowie. Filia Urzędu ul. Huuziwiilow ska L. 8, parter, j

l i  Ula P. I. Kura i talów!
Baterye do latarek elektrycznych wiedeńskie jnkoteż war­
szawskie po 40 Mkp. oraz zapalniczki w różnych gatun­
kach. Instrument- muzyczne i przybory do tychże poleca 

w wielkim wyborzę hurtowny skład 4163

LEOPOLD HOTTDEO. Kraków, ni. M i k  U .
jsar* w a ż n e  d l a  k u p c o w i

Mkp — 800 — Mkp 
około 5 kg (17 kawałków) znakomitego mydła do 

prania
Z M U R Z Y N E M  4035
wysyi* la *»llciką opjgluie.

Nadto mydła toaletowe I-ej jakości po cenie 230, 
300, 375 Mkp za tuzin poleca DOM HANDLOW Y  

Bpdłkag Ograniczoną odpor ' d*! *no<d»
w  W w  I I  kurtswny skład  m ydła l ..-tykułżw damawo- 

goapodaroiysh

KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9.

F a b ry k i lulek, P r z e m y s ł tek s ty ln y , S zew cy , Cho­
lewkarze mogą hurtownie otrzymać za wylegitymowa­

niem się 4153

& I K S T R Y N Ę
C zęśc iow o o trzym a  każdy .

FR. LE^ERT, Kraków, ul. Sławkowska 6.
vm

SPÓŁKA AKCYJNA

POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
KORKOWEGO

(Kepitał za  ła d o w y  2 5 .0 0 0 .0 0 0  Ma e )

W W ARSZAW IE
Fabryka przy ul. Solec nr. 5 9 . Kantor 
fabryczny: Piękna 89. Teief. 232 -90 .

Niniejszem  zaw iadam iam y W P. Odbior­
ców  korków do butelek, że  uruchomiliśmy

I. Oddział
a mii. uowicie: 4099

FABRYKĘ KORKÓW oraz 
WYROBOW KORKOWYCH

Kierownictwo techniczne powierzyliśmy wybitne­
mu specyatiśrie, mamy aute zapasy Kory kor­
kowe] z pierwszorzędnych źródeł i możemy do­
starczyć a każdej żądanej Ilości K o rk i wszel­
kich rozmiarów i fasonów przedniej jakości, sor­

towane, jak w czasie przedwojennym.

Otarty i próby w ysy łam y na każde żądanie.

Kuowimm
w y& yła  n a  z a m ó w ie n ie  4074 

insty iu isz c. g j en ńtispyDiaT, Stępniewskiego 
w  W a r s z a w ie ,  u l. Z ie ln a  nr. J1 m . 1.



m .  s ^OONTfiC KF UEDWSKI* Ni. 1S1

j"|0 SŁUŻBY wartowniczej po- 
^  szukaje tię kilkunastu 
z irowych nieposzlakowanymi 
dozorców z matą kaucyą, Zgło­
szenia od 3—4 yOpoŁ Żgkład 
Czuwania, Rynek g? 22, 1. p.

4082

D OSZUKUJE Się m ieszkań, zio
■ żonych z 6, 4 3 i  2 pokoi 
z komfortem. Zą losze i a pod 
, WschódŁ do biura reklamj 
.Prasj.', Kraków, Łarmeiicica 
16. 4182

Kasa ogniotrwała
duża i KORALE prawdziwe do 
sprzedania. Kraków, Czysta 8. 

4155

fiŚO B A MŁODA, im prtywna 
”  (pod szorstką powłoka u- 
krywa:ąca dobre serce}, po­
szukuje mężczyzny inteligen­
tnego, spokojnego i wyrozu­
miałego w celu matrymonial­
nym. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod „Agawa*.

Wózki dziecinne
odnawia kompletnie oraz 

przyjmuje wszystkie

mbaty tapicerskie
PRACOWNIA TAPICEKSKA

J. P1ECH0WICZ
Kraków, Mikołajska 7. 4143

OBRABIARKI wszelkich syste- 
W mów do drzewa, metali, 
mioty sprężynowe, parowe. 
Narzędzia dla każdej gałęzi 
przemysłu poleca „P lbO T”  
Lwów, Batorego 4. 4069

n S O B A  MŁODA, pełna wdzię- 
** ku, czupurna, nie mająci- 
czasu nr pogtń za szczęściem, 
chętnie otworzy ramiona na 
zjawienie się Jego. Zgłoszenia 
do Adm. 0i TOńca" Doa ,Enfant 
terrible*.
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A U T O  S T A R
łkA K O W , U l,  SŁa\vaO W SK A  32 . TEL. 1500 . 

Adi*es te ie jr  ,Anto t a

*  POSIADA NA SKŁADZIE 4008

Pełne obręcze gumowe co samochodów 
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 
(dźwignie), oryginalne świece „Bosch", na­
rzędzia, różne części i przybory do samo­
chodów tak oscoowych jak ciężarowych.

C en y  k o n k u re n c y jn e .
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7GUBIGNE tymczasowe za- 
“  świaJczonifc dt-nobilizacyj- 
ue wydane przez P. K. U. Kra­
ków aa nazwisko Pylak &di ,n 
uuieważnia się. 4l89

Q ŁU Q i m o to r o w e ,  parowe 
■ maszyny rolnicze, urządze­
nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny Lokomob.Ie 
polec' -Pilot* Lwów. Batore 

go 4. 4068

T A R T A K I  kompletne obrabiar- 
• ki do drzeva, metali. Urzą­

dzenia młyńskie, Losomobilb, 
Motory. Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca „P.loł * 
Lwów, Baton 5go 4. - 4070

j/'PUJ£ iłoto, srebro, miedź. I 
mosiądz. hcpa&zyóski, KfS- { 

4ów, Lracsa 2 1073 |

i  I  f  9 r/a»">«taici©ł że jedynym 
P l f l l l  I I  a  ■ «> skutecznym dla dzieci jest 

tylko

P u d e r  B ó b ó  S z o f m a n c
pierwszego wynalazcy. Inne są naśiadownictwami. 413 >

Maszyna parowa 30U H.1P.
zupełnie nowa, stopień niejedn. 1: z00 dQ sprze­
dania loco Kruków. Zgłoszenia pod „Maszyna 800 
R. P.“ dtKjiiura „Ruch", Kraków-, Szczepańska 9.

Światowe] i m
m yd ło  aiSpcick 1 pne- „ 

wjrższające swą jakością wszelkie . 
Inne konkurencyjne mydia toaleto­

we, oraz .lliiowo-mleczne*, „kwiato­
we*, „Glicerynowe*, kule różnej wiel­

kości (mydła kąpielowe), proszki i myata 
do ools iIl, (frylantynę, wodę koloAskę, 
podiy i Lp. Wyroby powyższe uzn me aa 
najlepsze, rozpowszechniane są nie ty 1- 
ko w kia jo aie i zagranicą J „abyć je 
i można w każdym lepszym handlu.

Reprezenttcy. ( głów Dy akUd :
A. J. Lewiński, Krakń*

iwrow sina 30.

TŁUSZCZE -  OLEJE -  KALAFONIĘ
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza 
wagonowo i w mniejszych iłośt.ach ze swoich magazy­
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Lodzi i Gaań-ku

1 1  IO ttffl 11115; 1.
Zarząd, główny: Kraków* ul. Sławkowska L. 1 

ODDZIAŁY
WARSZAWA, Świętokrzyska 27 LWÓW, Kołłątaja 8 4101
ŁOPŹ, notei Victorya GDAŃSK, Hundegasse 46.
Adres telegraficzny: TOHA!. PROSIMY ŻAOAĆ OFERT.

Pierwsza polsko 
Fabryka tłuszczów roślinnych

ftfokosswycti)

"  TSLETONYkTELEFONY -TELEFONY |
KABLE telefoniczne PRZEWODNIK? #

obołow.onc so le  i Izolowane v

CENTRALE TELEFONICZNE L
najnowszych konstrukcyl od 3 do  100 linij podwójnych

OGNf iii/A GALWANICZNE reprezentowanej przez K
nas fabryk i „Suchy Element Elektryczny”  w  Zawierciu. U

p r  j  ad a m  t s ta le  u s k ła d z ie .
U R ZA b ZA H Y  TELEFONY W EW NĘTRZNE I O ZW O K K i S  

Konserwa«.y4 n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . 4187 ^

BIURO BUDOWY TELSFONÓW *
W AUSZuW A, CEULANA 1 1 . TELEFONY 1 0 2  I 115 . 0

X
KX
X
Xy
hx
X
X
X
X
X£

[
poleca najczystszy, przewyższający dobrocią tego ro­
dzaju zagraniczne tłuszcze, po cenach znacznie niższych 
wprost we fabryce we Lwowie, ulica Gazowa 10, 

lub zamówienia przyjmuje

Zastępca na Małopolskę:

Jan Raruikiewicz, Kraków
ul. Szlak 2 4 . 4u#

a f i :

.W ydaw ca: W  sasłępetwia Spółki tfydaw jt-ze j „Goniec Krakowski" Sp. z o. o.: Maryaa Fontana, Redaktor odpow.: Ludwik Jurno*- 
JDgakamJŁa Ludowa w  Krakowie. 1


